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Kraków 16 maja
Zdanie spraw y z czynności T ow arzystw a 

Dobroczynności zaw arte w 38m ym  Roczni­
ku jego  niedawno w yszłym  z druku, pocie­
szającym  je s t  dowodem podniesienia tego 
zak ładu , a  zarazem  świadectwem  o duchu 
m iłosierdzia mieszkańco'w tutejszych. Z a k ład  
ten m ieścił u siebie, żyw ił, odziew ał i pie­
lęgnow ał pod koniec 1 8 5 6  roku 4 4  starców 
i kalek, 153  kobiet podeszłych i 4 0  dzieci, 
których wychowaniem obok tego się zatru­
dn iał, oddając corocznie starszych do rze­
m iosła lub innego zawodu. Z  tej liczby dzie­
ci, by ło  na koszcie rządow ym  4 , na  kosz­
cie m iasta 10. N a utrzymanie tego ubóstwa 
i naukę dla dzieci wydano w ciągu  r. 1 8 5 6  
przesz ło  8 0 ,0 0 0  z łp . Dochody T ow arzy ­
stw a w ynosiły  144,094. złotpol. a  z tych 
4 4 ,2 0 0  by ły  pozostałością z r. 1 8 5 5 , zaś 
2 1 ,9 6 0  jako  zasiłek  pobierany ze skarbu 
publicznego pod różnemi tytułam i. Oprócz 
tego znaczniejsze dochody T ow arzystw a p ły ­
nę ze sk ładek  rocznych lub darów , z kw e­
sty  i skarbon, z procentów od kapitałów  
w łasnych, z widowisk na dochód zak ładu  
dawanych i z różnych innych wpływów. 
Z daje  się, że T ow arzystw o dęży  starannie 
do ustalenia funduszów swoich w ten spo­
sób, aby w iększę częśc wydatków na u trzy­
manie ubogich pokrywać m ogło z procentów 
od kapitałów . D ziś już procenta te w ynoszę 
około 4 0 ,0 0 0 , to jest tylko o 5 ,5 0 0  złp. 
mniej niż kosztow ała  w roku 1 8 5 6  najw a­
żniejsza g a łę ź  utrzym ania ubogich: żywność 
ich. R ok też po roku przybyw a na fundusz 
T ow arzystw a po parę lub kilka tysięcy prze­
znaczonych na s ta ły  fundusz ; spodziewać 
się przeto należy, że w niedalekiej p rzy­
sz łośc i kap ita ł T ow arzystw a tak dalece 
w zrośnie, że z  procentów jego  będzie mo­
g ło  utrzym ywać mniej więcej takę jak  dziś 
lub w iększę nawet liczbę starców , kalek i 
dzieci. T eraźniejszy  roczny rozchód przed­
staw ia już  znaczny kap ita ł, na który się 
d ług ie  lata s k ła d a ły ; w szelako nieustajęca 
cnota dobroczynności, a  przytem  porządną 
adm inistracya zak ładu  pod sterem  p. H o ­
szow skiego b. S enato ra , każę  dobrze wró­
żyć na p rzyszłość . N iebawem  zapewne w p ły ­
nę znaczne fundusze do kasy T ow arzystw a 
jako  to między innemi z zapisu ś. p. Teofila 
<Lętowskiego 2 0 ,0 0 0  z łr . w obligacyach in -

demnizacyjnych galicyjskich, z zapisu ś, p. 
S tan is ław a W ę ż y k a  8 ,0 0 0  z łp . i wiele in­
nych pomniejszych. Sum my te znacznie z a ­
pomogę zak ład  pod opiekę T ow arzystw a 
będęcy, i nie na nich zapew ne ograniczy się 

|n a  p rzyszłość  hojność dobroczyńców. G dy­
byśm y chcieli wymieniać z pośród nich tych 
wszystkich, których imiona mieści w sobie 
Rocznik T ow arzystw a, w ypadłoby nam d łu ­
gi wyliczyć szereg  imion, boć nie wolno nam 

i w ybierać te tylko, którym O patrzność do - 
; zw oliła hojniejszy nieść datek dla w sparcia 
I bliźnich, albo poświęcić czas, starania i pra­
cę na zajm owanie się spraw am i T ow arzy ­
stw a, a  i tych imion niem ała jes t liczba w w y­
działach spisowym, skarbowym, gospodar­
czym, prawnym i lekarskim. S ę  też oddziel- 

' ni opiekunowie i opiekunki izb starców  i dzie- 
• ci, rozcięgajęcy szczególnę pieczę sw oję 
I nad kilku lub kilkunastu ubogiemi. Nie sarnę 
i przeto sk ład k ę  i darem niesiona je s t pomoc 
i ulga nieszczęśliwym. Protektorem  tego do­
mu ubogich jest Jk s ięd z  biskup <Łętowski, 
a  protektorkę hr. A rturow a Potocka, oboje 
nieodzowni przy każdem dziele m iłosierdzia 
w mieście naszem.

Rocznik o którym mówimy, poprzedzony 
je s t bardzo stosownie wiadomościami histo- 
rycznemi odnoszęcemi się do dziejów domu 
schronienia ubogich, które sk reś lił P rezes 
T ow arzystw a p. Hoszowski. P ie rw szę  z nich 
jest wiadomość o starożytnym  obrazie umie­
szczonym w kaplicy domu ubogich, d rugę  o 
domu schronienia ubogich w K rakow ie w wie­
ku X V Iym , w którym się pomieniony obraz
niegdyś z n a jd o w a ł .  D o m  ten p o d  o p ie k ą  
Bractwa P anny  M aryi, ja k  niemniej równo­
cześnie praw ie założone A rcybractw o Mi­
łosierdzia  i Banku pobożnego trw aję niemal 
nieprzerwanie po dziś dzień w instytucyach 
dobroczynnych, lubo pierw sza z nich sekula- 
ryzow ała , że się tak w yrazim y, nazw ę swę, 
którębyśm y chętnie przyw róconę widzieli. O 
tej pracy historycznej p. H oszow skiego już 
mówiliśmy na innem miejscu a  może r a z je -  
szcze wrócić nam do niej wypadnie.

K orespondeacya Czasu.
Wiedeń 14 mąja.

£  Rozpatrując sie bliźśj w wystawie rolniczćj, która 
ściąga co dzień tłumy widzów do Augarten, wyznać 
trzeba, że natura znaczną ma w mej nad sztuką prze­
wagę. Chów bydła, owiec, ptastwa domowego, równie

jak uprawa owoęów, warzyw i kwiatów, zrobiły zda­
niem znawców w Austryi od lat kilkunastu znaczne po. 
stępy, lecz nie dosięgły jeszcze tego stopnia, na któ­
rym sie znąjdują we Francyi, Anglii, Belgii i Szwąjca- 
ryi. Widać wszakże z przedstawionych produktów, o ile 
natura jest hojną, czerstwą i silną, i o ile polepszenie 
i postąp mogą być pomyślnemi i spiesznemi przy pracy 
i zastosowaniu umiąjętnem tych środków, które wyna­
lazły w innych krąjach nauka i sztuka i już dobroczyn- 
nemi rezultatami sprowadziło doświadczenie. Woły wą- 
gierskie są wielkie, wspaniale, silne, lecz ustępują pier­
wszeństwa temu, którego Francyejmiała na wystawie o- 
statniej w Paryżu i który się znajduje teraz w osobnćj 
stajni przy Augarten. Owce czeskie i węgierskie jak­
kolwiek piękne i w delikatną wełnę zamożne, nie mogą 
iść w porównanie z angielskiemi i z merynosami hi­
szpańskiemu Koguty i kury rasy mięsianćj z indyj- 
skiemi, są dowodem znacznego w chodowaniu ptastwa 
domowego; postępu. Ogrodnictwo stoi, z tego co na wy­
stawie widzieć można, na dość niskim stopniu. Owoce 
i jarzyny, małe kwiaty po większćj częśęi pospolite i 
zręcrrem ułożeniem więcćj w masie, jak pięknością 
szczegółów uderząjące. Jedne drzewa leśne są niezwy­
kłą). rzadkićj wielkości j objętości, co oprócjs natury, 
chlubnem dla gospodarstwa leśniczego w Austryi jest 
świadectwem, W ogóle płody królestwa zwierzęcego i 
roślinnego zajmują więcćj oko ciekawego tłumu: gospo­
darze, ludzie fachowi, agronomowie praktyczni, teore­
tyczni kupią się koło machin i oglądają takowe z u -  
wagą odpowiednią ich dobroczynnemu przeznaczeniu. 
Pod tym względem wystawa tegoroczna stanie się 
bezwątpienia nader korzystną, gdyż posłuży do upo­
wszechnienia tych narzędzi, które zastępując ręce oszczę­
dzając czas i doskonaląc robotę, wynagradzają pierwszy 
nakład, obfitemi dobrodziejstwy.

Dziś książę Lichtenstein daje wielki bankiet dla człon­
ków wystawy. Jutro rozdanie nagród. Liczba zwiedza­
jących wystawę przechodzi 6,000 osób. Czas mamy 
ciągle pogodny, choć chłodny. Hotele zapełnione przy­
byszami. Z Galicyi wszakże wid&ć mało. Przeciwnie 
jest pełno gości z innych prowincyj, a mianowicie 
z Węgier. ______________________

Zastępca Prezesa o. fr. Towarzystwa gospodarskie­
go galicyjskiego ma zaszczyt zawiadomić niniejszem, 
że w wypełnieniu ustaw , 23 ogólne Zgromadzenie 
półroczne, odbędzie się we Lwowie dnia 20 i na­
stępnych miesiąca czerwca w godzinach porannych, 
w sali zakładu narodowego imienia Ossolińskich; na 
które szanownych członków towarzystwa uprzejmie 
zaprasza.

Obok przedłożenia zdania sprawy z czynności Ko­
mitetu w upływającem półroczu, na posiedzeniach 
rzeczonego zgromadzenia roztrząsane będą kwestye, 
tyczące się gospodarstwa wiejskiego w ogóle, w po­
niżej przytoczonych pytaniach zawarte. Sekcya le - 
śnicza odbędzie także w tym czasie swoje roczne 
posiedzenie, na którem miłośnicy leśnictwa będą mieli 
sposobność zastanowić się nad niektóremi ważuiej- 
szemi przedmiotami swego zawodu.

W e Lwo vie dnia 5go maja 1857 roku.
Krasicki.

Pytania.
I. Z  wydziału rolnictwa i  ekonomii.

I. Jak urządzić siew roślin pastewnych, aby przez 
całą porę lotnią, od najwcześniejszój wiosny do naj- 
późniejszój jesieni, mieć dla bydła tak roboczego, 
jako też pożytkowego, zawsze świeżą, posilną i do­
stateczną paszę; także wyznaczyć ile przestrzeni na 
utrzymanie 50 sztuk bydła rogatego pod siew ro ­
ślin pastewnych do zięlonój karmi przeznaczyć pa­

ll. Czy odmianę nasienia zbożowego w ogólności 
polecać można, czyli zaś tylko w niektórych okoli­
cznościach i w jakich? Przy jakich zbożach szcze- 
gólniój należałoby doradzać odmiany nasienia? Jak 
często należy ją  przy jed -em lub drugiem zbożu 
powtarzać? Czy nowe nasienia należy sprowadzać 
z lżejszego albo cięż zego gruntu, z cieplejszej al­
bo zimniejszćj okolicy?

III. Dwanaście lat minęło u nas, a piętnaśęją na 
zachodzie, od czasu pojawu pierwszój zarazy na 
kartofle. Wszystkie zaradcze środki przeciw zgnili- 
źnie okazały się bezskutecznemu Jedno tylko wy­
szukiwanie odmian kartofli opierających się zarazie, 
pokazało się skutecznem. Liczba tych kartofli jest 
nie wielka: byłoby więc do życzenia, aby na ogól- 
nem Zgromadzeniu członkowie towarzystwa podali 
gatunki kartofli wedle ich doświadczenia najmniej 
zarazie podpadających, któreby można w kraju do 
uprawy zalecić.

IV. Uprawie lnu stoi na przeszkodzie w wjelu o - 
kolicach powojka (czyli wołub, niszczący zarówno 
i koniczynę) która len i koniczynę przed okwitaniem 
w kłęby zbija i na ziemię powala. Jaki sposób 
byłby najlepszy do wypielenia tego uporczywego 
chwastu ?

V. Jakich niekosztownych środków należałoby u -  
żyć, aby łąki przywieść do lepszego stanu urodzaj­
ności ? Czy mierne osuszenie przez wybranie no­
wych lub poprawienie starych rowów, i częściowe 
zasiewanie łąk  po wzruszeniu ich bronami Żelazna­
mi zaraz po zejściu śniegu, koniczyną, brzanką, ra j- 
grazem i t. d., a w niedostatku tych kosztownych 
nasion , samemi trsynami siennemi, nie byłoby za­
stosowane do naszych gospodarstw?

VI. Który gatunpk anyżu, będącego grubym ar­
tykułem handlu, czy płaskaty ozimy, czyli też okrą­
gły letni, delikatniejszy, jest pdpowiedniejszy na­
szemu klimatowi? Jakie w tym względzie robiono 
doświadczenia, zwłaszcza na Podolu, gdzie uprawa 
płaskiego anyżu bardzo jest rozpowszechniona a o - 
krągłego prawie jeszcze nie znana?

VII. Jakie sposoby mogłyby w dzisiejszych sto­
sunkach postawić większego właściciela ziemskiego 
w możności należytego prowadzenia swego gospo­
darstwa? Czy założenie banku, z któregoby wła­
ściciele ziemscy mogli brać zaliczki na swoje pro- 
dukta, oraz ustanowienie kompanii handlowój, któ- 
raby się trudniła sprzedażą ziemiopłodów, byłoby 
do życzenia, i o jleby dwie te inslytucye były po- 
mocnemi do większego rozwoju rolnictwa krajowe­
go? Jakich więc środków należałoby użyć, ażeby 
wspomniane instytucye wywołać do życia w naszym 
kraju ?

C2ĘŚĆ UTKRACKO-ARm r e m  
z K R A K O W A .

Na słowo poczciwe w korespondencyi z pod Biecza 
w onegdajszym Nrze Czasu skreślone, miło jest odpo­
wiedzieć w podobnym sposobie. Ten, który rozpo­
wszechnił myśl postawienia Domu dla Towarzystwa 
Naukowego w Krakowie, ile mu tylko wiek i czas pozwala 
pracuje ciągle nad przywiedzeniem do życia tąj myśli. 
Po otrzymaniu zezwoleń rządowych w obu częściach 
Salioyi na zbieranie składek, rozpisał wszędzie prośby 
do tyuh współziomków, z  którymi zostawał w jakichkol­
wiek stosunkach — i tylko niemożność oddania podo­
bnej posługi do rzadkich wyjątków należy. *4 nawet 
tacy jak np. Włodzimierz hr. Russocki we Lwowie, 
który w  dni kilka po odebranćm wezwaniu kilkaset reń­
skich nadesłał. Mało jest obwodów Galicyi, w których- 
by kolektorów nie było. Zgłoszą się oni po dary, nie 
dziś, to jutro —  a dzieło takie jak wystawienie Domu 
od fundamentów, potrzebuje dwóch lat pracy pray nąj- 
szczęśliwszych skutkach wydanych odezw i tych, któ­
re się jeszcze wydadzą. Główne zasady żebractwa
0 składki, są następujące: Wsiędy objawiać myśli
1 potrzebę tych składek, dodając, że nie tyle idzie o 
wysokość liczebną darów, ile o okazanie swoim i ob­
cym powszechnego udziału. Taki to udział będzie naj­
wyższą pochwałą i samej myśli i dzieła. Nie raz grosz 
wdowi przeważy sumę ogromną na szali rzetelnej za­
sługi. 1 tu należy wymienić jednego poczciwego zece- 
ra w jednaj z tutejszych drukarni. Ile mu razy zosta­
nie reński nad potrzeby, na które w pocie czoła pra­

cuje, tyle razy odsyła go do jednego z kolektorów tu­
tejszych prosząc o zatajenie swego imienia.

Nieznam dotychczas niechętnych przedsięwzięciu na- 
siemu. Są tylko tacy, którzyby je m'>że wykonywali 
inaciej. Któż się tym zgorszy? Owszem i takich słu­
chać należy: bo może mysi ich trafniejszą się okaże, 

jLecz gdy już wsrystkie przedwstępne kroki ułatwione- 
mi zostały; gdy wszystkie władzo rządowe jak naj- 
skwa; liwiej udzielić raczyły przyzwolenia swojego, gdy 
szam wny Dyrektor budownictwa rządowego pochwalił 
plany, światłych swych uwag udzielił, i dalszą pomoc 
zaręczył—  gdy się roboty poczęły na placu skromnym 
lecz odpowiednim potrzebom trzech Towarzystw w Kra­
kowie: należy donieść korespondentowi z pod Biecza 
przez pismo publiczne, iż oprócz trzech kojlektorów 
ustanowionych na obwód Jasieliąki, odeszły nadto dwa 
świeże wezwania do ziomków znanych z swój gorliwo­
ści dla nauk i wziątości powszechnój. Nie braknie 
z czasem nigdzie na takich, którzy przyjmować będą 
SŁ»n^ ^ 8l<ł w<k>ecznością wszelkie dary pieniężne na 
składkę o którój mowa, a wszyscy kollektorowie są pro­
szeni o staranie, by na ich liście składkowćj niebrako-

m , neg0, P°c*ciwego imienia.
Mysi urządzenia wystawy archeologicznćj w Krako­

wie na wzor Warszawskiej, była już przedmiotem na­
rad komitetu Towarzystwa Naukowego na dniu jb* 
m . a  to z powodu korespondencyi * pod Bieozat któ­
rą jeden z szanownych członków tegoż komitetu przed­
stawił, a która będzie podniesioną i bez pochyby u- 
względnioną przez Wydział właściwy. Jest cna nazbyt 
ponętną, by z  nięj niekorzystano. Najlepszą porą ku 
temu jest jesień i z powodu jarmarku w Krakowie i 
i powrotu z zagranicznych kąpieli.

Jeszcze ojednóm wspomnieć wyprda W.P. pełen gor­

liwości w spraw.e o którą rzecz idzie, podał myśl no­
wą wydania Album Towarzystwa Naukowego na korzyść 
domu przysrłego. Zarys dziejów tegoż Towarzystwa 
od powstania aż do dni naszych na wstęp do Album 
poruciony został biegłemu pióru j najwjęcój mającemu 
świadomości tych dziejów Dra Majera. Inni Członko­
wie wyznacznnój deputacyi ku temu celowi, jak ksiądz 
Adam Jakubowski i twórca myśli Wincenty Pol, mają 
się ząjąć zebraniem i wyborem najstósowniejszych przed­
miotów. Niech więc tę składkę pracy i usiłowań pi­
śmiennych, wesprą swćm uczestnictwem rodacy, a przy- 
kfod podobnego zbioru na czt66 Jachowicz# w W&rssa- 
wie może posłużyć i za zachętę i za moralną nagrodę.

Jakkolwiek składki na dom dla Towarzystwa idą dość 
pomyślnie, lecz i potrzeby Domu z dniem każdym 
wzrastają, a założenie kamienia węgielnego w końcu 
bieżącego miesiąca, odwlec się może dla przeszkód miej­
scowych. Jeden z kollcktorów to Krakowie.

P R Z E G L Ą D
usiłowań rolniczo -przem ysłowych .

(Ciąg dalszy).
Sprawozdanie z posiedzeń Ogólnego Zgromadzenia 

członków c. k. I owarzystwa roln. krak. odbytych w dniach 
2, 3 i 4 marca b. r.

Pierwsze posiedzenie, na które zebrało się 52 człon­
ków otworzył szanowny prezes Towarzystwa mową, 
w której zachęcił Ogólne Zgromadzenie do wyrzeczenia 
stanowczo, czy zamierzona przez dotyczące się Towa­
rzystwo praktyezna szkoła rolnicza ma prsyjść doaku*

tku, czy sprawa ta znajduje w obywatelstwie ziemskićm 
udział i uznanie i czy siemianstwo nasze skłonne jest 
do jakiegokolwiek poświęcenia się, aby projekt o wćj szko­
ły przeprowadzonym i wykonanym został. Następnie 
wskazał prezes, jakie ułatwienie Komitet znalazł w wy­
borze miejsca i gospodarstwa do założenia w niem przy­
szłej szkoły, przypomniał żywotną jój potrzebę i ko­
rzyści nie tylko jako naukowego zakładu rolniczego, 
ale też jednocześnie podającego sposobność do dania 
dobroczynnej pomocy dzieciom rodziców zasłużonych oko­
ło gospodarstwa majętniejszych ziemian, nakoniec rzecz 
całą polecił gorliwości zgromadzonych członków Towa­
rzystwa.

Zacięto przeto od przeczytania projektu statutów za­
mierz nćj szkoły, od rozbioru i uchwały każdego poje­
dynczego onych paragrafu.

Nąjpierw odezwało się kilku członków z uwagami 
nad wątpliwością pożytecznego zjednoczenia w przy­
szłym zakładzie dziewpząt i chłopców, tak ze względu 
na trudność dozoru, jako też na mniejszą na teraz po­
trzebę wykształcenia gospodyń folwarcznych, gdyż cd 
nich wymaga się więcej pilności i prawości, niżeli nau­
ką szkolną nabytej zdolności. Występujący w obronie 
projeku kształcenia gi spodyń n tylko członkowie komi­
sy;, która go układała, niezdołali przekonać większości 
o potrzebie utrzymania w zaz a sie uczennic, gdyż jak 
pokazało następnie głosowanie znacznie przeważająca 
większość była za kształceniem w szkole praktycznej 
samych tylko chłopców.

Zanim przystąpiono do głosowania, odczytał sekre­
tarz Towarzystwa nadesłaną przez członka, p. Piase­
ckiego odezwę do Ogolnego Zgromadzenia wystosowa­
ną, ktoręj treść była następująca. Wykazuje w niój, jak 
złusznem jest, aby rolnik zawód swój, tak trudny i wie-
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vm . Jakiemi płodami rolniczemi, surowemi lub/Rocha i dom roboczy. N. księżniczka Gzela ma sio 
technicznie przerobionemi, może Gahcya, przy zbli-|n ieco lepiej.*
źająeój się kolei żelaznój, * największą korzyścią/ Buletyn wydany o stanie zdrowia tei księżniczki 
konkurować na zagranicznych targach, a przeto ktd-1 mówi o gorączce w skutku zębienia nowstałpi Wv 
rych płodów rolniczych uprawa powinna, w zastó- jazd N. Państwa został z tego powodu na dni /f) 
sowamu do gleby i strefy, przeważać w gospodar- odłożony, a toby w razie gdyby niemożna wcześniej 
stwach krajowych? /wyjechać, nie powiększyć z powodu Dodania wczh-

IX. Jaki inwentarz roboczy, konny czy wołowy I śniejszego terminu, kosztów tym gminom ktorebv 
powinien przeważać w folwarcznych naszych gosp o-]się  przygotowały na przyjmowanie N Państwa Przv

w je d " r "  “  d n , t i "k 0 - N P tń ! ,w °  rrrz y su  niekorzyścir /pewność, że stan zdrowia księżniczki dozwoli iói
X Na iS c h *  zaiad^lT n' domo^ -  towarzyszyć Skutkiem t°go zasłabnięcia zanie-

nia b ^ ła  kraioweto mni!!6 ^  ‘. f  zJ ŹOłva" chan° wszelkich uroczystości w Peszcie. Spóźnienie
orainalne r a s v i ?  wyprowadzić krajowe to odjazdu meskróci czasu pobytu Cesarstwa Imć 
31I nJodukcvi mJ.o r oPr0 yi nabiał" ’ ,nne "  P e lc ie  za powrotem z podróży, który nastąpi

XI Jaki rodzni t  j  a I maja. N. Państwo wyjadą w 10 dni późniój aż
letom wnłvwa J f k™  f dawa«e8° d<> roku c e -  do Tarczal i stamtąd powrócą parowcem do Pesztu. 
wvffTadaniJT naJko.rzyst"ldJ na ich wzrost, dobre Późniój raz jeszcze wrócą N. Państwo 13 czerwca 
TzkuIarnT, • przew85'ie tw°orZ0nie 8,« gY8temu ® »- d* a *0 lipca opuszczą zupełnie Węgry.

x 7  o ? '  / r ZO,OWeg0? • • • n , L. -  N P«n nadał godność szambelańską hr. Kn-
i iimvch i  , J i I T  czaKsu P°Jflwia się w Bełsb.m rolowi Eltz, porucznik,)wi hr. Zygmuntowi Wagen- 
i innych okol,each kraju bardzo niebezpieczna sła - sperg i hr. Wilhelmowi Migazzi
d za ii no V. a/ aWe, t amiej.SCa™ U byd,a’ sprowa" T * eZ  Zeit wychodząca w Ołomuńcu pisze, iż dza ąca zwykJe śmierć dnia trzeciego, a nawet i prę- w dmu 13 b. m. wszyscy więźniowie p L y czn i
o łż n -  ta znamionuje się puchliną przodu, amnestyonowani, w liczbie 21, wypuszczeni zostali
głównie piersi. Jakie są przyczyny tój nowój u nas * kazamat twierdzy ołomunieckiój
słabości? czy jest zaraźliwą? w czóm jest jój w ła- -  N. Pan raczył kompozytorom opery we<rier-
ściwy charakter, i jakie środki okazały się dotąd skiój „Erzsćbet“ (Elźbiefa) umyślnie ułoźonój na
najskuteczniejszemi? przyjęcie cesarskie, pp. Fr. E-hlowi i Fe. D ipple-

XIII Jakie są charakterystyczne oznaki świń tu- rowi przesłać pierściene kosztowne z cyfrą swoja 
czących się z łatwością i prędko? Jakie pokarmy a następnie dyrektorowi muzyki p. Kar D n p E -  
wpływają na jędrność a jakie na olejność słoniny, w, .autorowi libretta p. Czanyuga po 50 dukatów 
i czy pewne rasy i które mklinują bardziój do p rzy -/w  złocie
brania tłuszczu niż mięsa? -  Yoiksfrennd donosi, że podróżni, którzy się

y iv  c> i  u /tego roku na Wielkanoc pod przewodem Stowarzy-
XIV Stuźebnictwa leśne, które wkrótce uledz ma- szenia Seweryna wybrali w podróż do Ziemi Świętój
r« n v ChnT  ,up(or^ dko7 nia z urz*du’ dozwalają popadli w drodze z Jerozolimy do Bejrutu w ręce 

w różnych względach zarówno zregulowania, jako łupieżców boduińskkh i musieli się drogo im oku! 
też i całkowitego ich zniesienia Zachodzi więc py- pić. Za kiIka dni wróc oni z B « pagr0wcem do 
tanie: w jakich razach dla właściciela lasu, słu-|Tryestu parowcem ao
żebnictwem obciążonego, odkupienie słuźebnictwa _  pism0 ekonomiczne Yolkswirth powiada że
E  : d8S r ,e CZ§ C-‘ j ? T tU; V  PrZ7  Zai one«d9j J«d«« * kontrolerów banku narodoweg! znj! 
niń l n v 'h nnW  * *  u r z ,9° W0 zrefiTul°wa-1knął, zostawiwszy podobno znaczny deficyt. Szcze­
nię ony«,h,poźądańszem być może? jgóły  tego zdarzenia niewiadome. Kontrolor miał

XV. Jakie postępowanie okazało się dotychczas żyć bardzo skromnie
n f f f T iei SZKm P™yi 0dm ł0dnina 7 * ok°Pien-  -  N. Cesarzowa Karol na Augusta, JCW. Arcy- 

yx v  w  dt  r yCKh ’ l6* lCZyną P°  łZytyc ?,  , ^ięźniczka Zofii i JCW. Arcyks Ludwik Wiktor b l-  
™  W niektórych wysokopiennych lasach buko- wili parę dni w Hradczynie ( Praga). Arcyksięźna

wych przyszła już kolój porębowa na niektóre drze- Zofia i Arcyks. Ludwik Wiktor wyjechali stamtad do 
wostany dotychczas skutecznie przetrzebiane. Jaki Drezna, gdzie się mają o d b T  zwęczyny E S  Na! 
więc stosunek zach sdzi pomiędzy przychodem z la- poleona. * ^  J ł y y ę i a a

zaniechŻano?etrZebi0nyCh’ 8 Z *akich’ gd ,ie trzebieiy |  Następcą posła pruskiego w Wiedniu hr. Ar-
XVII PnHłnn, u j . .  . . jn im a, który zamierza usunąć się z tej posady dla

8ach należvci« za8ad wartość pastwiska w la-1 słabości zdrowia, ma być poseł dotychczasowy pru
“ i,,lwi,Si <,br’ -  >“  *  Stntlg.rdiie p. s J c k U r f f .

XVIII Olsza czarna wa ws.vaiiri^h • . _ I ~  Zamianowani: fmpor. i jenerał-adjutant JCKAp. AV1U. ujsza czarna we wszystkich prawie nisko- Mości baron Fryderyk Kellner de Kóllenstein wła
plennych drzewostanach znajdująca się u nas do-1 ścicielem 41 go pułku piechoty Iiniowó,? fmi dvwi
tychczas w bardzo niskich położeniach po najwięk-lzyoner wojsk br. Karol Thun-Hohenstein właścfcTe-
szój części przez rozsadzanie hodowana by/a. Gdy I hm  2 9go pałka p. i ;  fmp. i szef sekcyi przy na-
ten sposób kultury, w najmmejszój części tylko od-1 czelnej komendzie armii Karol Trattnern de Petro-
powiadał, zachodzi pytanie czy był, i z jakim skut- cza, drugim właścicielem 24go pułku n 1 księcia

p n o d » r t . S ,n"y J ,1'°tób f" '-  1 -lywi*TO-« w .j.b  baroa jango rodzaju drzewa?  H irvath-Petryczewicz deSzep-Lak, właścicielem 6go
XIX. Corocznie znaczne ilości nasion leśnych pułku dragonów. —  Pułkownik pensyonowany Ste-

ZHZag/ amay gProwtadzane by - fan Mesko de Felsó-Kubiny, przeniesiony do 50go 
wają i to z takich rodzajów drzew, które u m s pułku piechoty W. księcia Badeńskiego. — Posunięci 

lelkie przestrzenie zajmują, chociaż moglibyśmy przy na stopień pułkowników i dowódzców pułków  w 40  
zupełnein zaspokojeniu własnych potrzeb, wielką pułku p. bar. Rossbacha, podpułk. Ignacy Grobois de
ODatrvw«ó l \ ”fl8,y0 na,,on leśnych ościenne kraje Brttckenau; w 8. huzarów Elektora Heskiego ppułk. 
opatrywać. Jakim więc sposobem można temu m e- Jan KOrnet.
gospodarnemu postępowaniu tamę położyć? | _  Pres*e bardzo ciekawą i ważną porusza kwe-

styę pod względem promessów tych kolei, które

bowiem z kapitału pierwotnie przeznaczonego na bu­
dowę tój kolei, wynoszącego 62 miliony, założyciele 
i inni przedsiębiorcy podpisali około 47 raił. i natych­
miast puścili w obieg w formie promessów między 
publiczność tu i w Niemczech. Paroksyzm akcyjny 
doszedł był w ów czas do samego szczytu, w jednej 
«o7 cb* d* rozerwano promessy z naddatkiem 5 do 
6 /0. Teraz zach >dzi pytanie, czy skutkiem pomie- 
nionego zawieszenia emisyi akcyj, promessy te tracą 
swoją ważność, i czy ich posiadacze mają prawo 
żądać zwrotu danego na nie zadatku. Forma w ja­
kiej promessy były spisane, jest oczywiście w tym 
razie decydującą. Co się tyczy promess w Wiedniu 
puszczonych w obieg, wiadomo nim, że takowe po­
wszechnie brzmiały: „po wyjściu akcyj*; a w tym 
przypadku zawieszenie wydawania akcyj nie będzie 
wystarczająeem do zerwania umowy zw artej o na- 
ywanie promess. Inne tu wszakże jeszcze okoli­

czności zasługują na uwagę, a któreby naprawdę 
uiaiwm mogły zerwanie rzeczonych umów. Twier- 

«.ą owiem, że i założyciele kolei karyuckiej po- 
z i za przykładem kolei zachodniej i zaczsli się o -  

s a niemi rzasy układać, aby znacznie zmniejszyć ka- 
H ał zakładowy pierwotnie przeznaczony. Gdyby do
ego przysz o, zamiast 62 milionów ograniczonoby 

się tylko na 20 W y g jq da t0  na b # je c z k ,  a le  y

prostu daje się tem wytłumaczyć, że najmniej dwie 
trzecie kole. wykreślono z programu. Czy taka Umiana 
aktu konsensowego znajdzie najwyższe zezwolenie 
tego przewidywać me można; to jednak pewna, że 
wtedy ze zmianą głównego przedmiotu przedsię­
biorstwa nie moźnaby tyle akcyj dostarczyć ile po­
czątkowo przyobiecano." W obec okoliczności po- 
wyźój dotkniętych, o ileż więcej bezpieczeństwa dla 
akcyonaryuszów i posiadaczy promess przedstawia 
Itolej galicyjska, albowiem zaprowadzona w tem  o -  
statniem przedsiębiorstwie instytucya syndykatu nie 
dozwoliła rozwinąć się adżiotarstwu, owemu pasoży­
towi wszelkich stowarzyszeń akcyjnych!

R o s y a.

W iedoń i z n  j  poa promessów tych kolei, które
DODołudrdn » R T J j  DepeMa z dma wczorajszego I w wydawaniu akcyj zostały powstrzymane. „Z o b o - 

Dzień Udy no*J:.,. . wiązanie niewydawania akcyj przynajmniój do końca
i tvlko wipp ^ 3Zy sP?dzi[‘ Państwo w zaciszu, 11857 roku , jakiemu się teraz poddały cztery nai-
Dziś JCMość ^aczTł ‘ pkrÓtk0 h° m ieści.e - 'n ło d sz a  stowarzyszenia kolejowe, pociągnie za so-
tatn i sadv tna * f  °g ^ d*<5 w Peszcie dom komi- bą mnóstwo prawnych wątpliwości, a na czele ich 
Ulu ■ ś g o | Stoi to, c .y  b>M

mi», tylepoiyt.cn, dta L  M e %
sią Pom ocy ze strony W ys. R ządu , mógł być n S  
cie do sku tku  doprow adzony. 8 Dyc Dalezy

W dalszym  ciągu odezw y, przechodząc od ow a* nad 
   * P0PJ*wką przyjętą do nowo W

Całe rosyjskie dziennikarstwo a nawet literatura 
piękna toczą ciągle walkę na zabój przeciwko w iel- 
liój pladze niszczącej' Rosyę, to jest przeciwko ze 
isuciu, przekupstwu i nadużyciom urzędników, prze 
ciwko braniu przez nich tsk zwa ych akcydensów. 
Przeciwko tój klęsce podkopującój Rosyę, walczą nie 
tylko wstępne artykuły dzienników, lecz w ele  no­
wych romansów i powieści rosyjskich ma *a g łó ­
wny cel przedstawienie i wyszydzenie tego w zwyczaj 
zmienionego nadużycia i toczą bój z nim zacięty; feui- 
letośc. chłoszczą go niemiłosiernie, a najzawzięciój 
smaganą jest w komedyach na cesarskiój sceme wy­
stawianych. Lecz ludzie znający dobrze Rosyę, mó­
wią, iż pierwszym a jednym z radykalnych środ­
ków przeciwko tej klęsce, byłoby podniesienie pen- 
syi niższym urzędnikom, których nadzwyczaj szczu­
pła płaca nie wystarera do zaspokojenia pierwszych 
p otrzeb do życia, i popycha ich do szukania innych 
zakazanych przez moralność lecz prawie dozwolo- 
nyah przez obyczaj rosyjski źródeł dochodu, które 
są tak obfite, iż urzgdnik mający 1000 złp. pensyi, 
żyje często w zbytku. Zwierzchność wie dokładnie 
o istnieniu tego złego i wie również, że jodynie 
podniesienie pensyi niższym urzędnikom lub wska­
zanie im prawych źródeł doch idu będzie pierwszym 
ki okiem do usunięcia złego. ' V  jednym z pier­
wszych rosyjskich dzienników Ojczyste Zapiski czy­
tamy artykuł, którego autor znający dokładnie to 
złe trapiące Rosyę oraz jednę Cgdyż jest ich wiele) 
z przyczyn tego z łego , szczupłość pensyi niższych 
urzędników, przedstawia dziwny lecz praktyczny śro­
dek zaradzenia w części temu złemu. Autor mówi 
między innemi:

pJestto faktem od wszystkich znanym, iż dzi­
siaj przy wszystkich referatach przy sporządzaniu 
lontraktów kupna i sprzsdaźy, sprawach hipote- 

j cznych itd ., dają się i biorą się akcydensa, aby p rzy ­

spieszyć  wygotwanie aktu. Podatek przeto, który 
niźsra słu ba rządowa od publiczności wybiera, 
istnieje. Niechże więc istnieje dt ju r e , to co istnieje 
de fa c to , niechaj przynajmniej przez to uregulują i 
ograniczą ten zgubny zwyczaj, niechaj podług pe- 
wnój taryfy i dozy dają lub biorą truciznę naduży­
cia. Notiryusze i konsulowie każą sobie za swoje 
zatrudnienie płacić pewną oznaczoną taksę; dla cze­
góż niezaslósować tega i do tych urzędników, któ- 
rzy są w codz ennój styczności z publicznością. Co 
dzisiaj potajemnie płaci s ę za przyspieszenie rob'-  

l .  niecb na przyszłość płaci otwarcie za
robotę samą. Jeżeli urzędnicy są szczególniój dla 
tej publiczności która ich potrzebuje, jest więc słu­
sznie areby ich t»ź publiczność płaciła. W r eczy 
samej istnieje to ni do dziś dnia niewątpliwie, lecz 
rząd mechce pr wziąść o tem źadnój urzędowej wia- 
domoś i.“

Projekt ten przedstawiony przez Ojczyste Zapiski 
brzmi inoźe dziwnie w uszach obcego, lecz dla zna­
jącego stosunki rosyjskie jest on dosyć praktyczny 
i możebny, chociaż ma w sobie wiele ironii. Przynaj­
mniej żaden inny dziennik niezrobił zarzutu temu 
projektowi, a przeciwnie znajduje on dużo obrońców.

—• Gazeta senacka ogłosiła z powodu imienin Ce­
sarza, mnóstwo reskryptów cesarskich zawierających 
rozmaite łoski to dla pojedyńczych osób, to dla ogó­
łu, a w koń u najważniejszy akt zawierający pewien 
rodzaj amnestyi dla niewielkiej liczby młodzieży, 
która za polityczne czynności i zmowy w 1849 roku 
skazaną z stała przez sądy wojenne, a dzisiaj otrzy­
muje zupołne ułaskawienie; akt ten zawiera także 
pozwolenie powrotu do kraju niektórym mieszkań­
com gubernij zachodnich będącym na wygnaniu na 
Syberyi lub zagranicą. Całą osnowę tego aktu po­
damy późniój.

— Subskrybuya na pierwszą seryę akcyj kolei że-  
K^cb rosylskith otwa''t« właśnie w Petersburgu 

w biorze głównego zarządu tychże kolei, poszła bar- 
azo dobrze, przynajmniej tak donoszą dzienn ki ro­
syjskie. W pierwszych csterech dniach podpisano 
już na dwa razy taką ilość akcyj jaką ma zawierać 
pierwsza ich serya, to jest na 300,000 akcyj; wszy­
scy podpisujący wnieśli pierwszą zaliczkę na akcye. 
Sumę s zaliczek tych powstałą przeniesiono do 
twierdzy ś. Piotra i Pawła na Newie. Gdy zapisy na 
akcye przewyź-zają ilość akcyj oznaczoną prawem, 
mają przeto nastąpić redukeye i tylko ci którzy za­
pisali się n i mniej niż 100 aktyj, redukcyi nie ulegną; 
zapisy zaś innych będą stosunkowo zmniejszone.

Rosyjskie towarzystwo żeglugi parowój na mo­
rzach Czarnem, Azowskiem i Sródziemnem, oraz na 
rzekach rosyjsk ch do morza Czarnego wpadających, 
ma w tym miesiącu urządzić regularny bieg parow­
ców na pierwszej linii między Odessą i Konstanty­
nopolem. Pięć parowców zakupionych ś vieżo w An­
glii, jest już w drodze do Odessy.

Żegluga w odnodze fińskiej na Newie już się roz- 
loczęła, kilkanaście statków żaglowych i parowych 
wyszło jeż z Kronsztad i, lub do niego przybyło, a 
z Anglii przypłynęło kilka okrętów po zboże, a większe 
jeszcze il >ści zboża zakupują lub zamawiają komi­
sanci angielscy, w skutku czego podniosły się ceny 
zboża.

Między rządem rosyjskim a posłami innych mo­
carstw toczą się teraz układy względem zawarcia 
traktatów handlowych na p dstawie nowo ułożonej 
taryfy cłowój, którą juź przed kilkunastu dniami pod 
w iado ncściami handlowemi podaliśmy. Taryfa ta 
jednak do tój chwili urzędowo ogłoszoną nie zo­
stała.

łT uaiOKJM —.O- - "  r— ...uu»łC oa uwa
stetutem zgadza się z poprawką przyjętą do nowo orz«- 
robionrgo projektu, i i  szkoła ma sposobić wychowań 
ców swych na gospodarzy folwarcznych, a nic jak po­
przednio zamierzono na parobków.

Co do szczegółów: uważa wiek wstępujących do szkoły 
uczniów, lat 14, za nieodpowiedni jeszcze do prac r<_ 
cznych, jak do pługa, kosy, cepa, sądzi, iżby powinni 
mieć przynajmniej 16 lat skończonych. Uwaga ta jest 
bardzo słuszną, gdyż dzieci klasy umiej zamożnćj i 
włościańskiej naszego narodu w 14 latach bywają naj 
częściej za słabe do jakiejkolwiek cięższej pracy. Dla­
tego wypadałoby przyjmując uczniów niezbyt ścisłe 
trzymać się wieku wyznaczonego w statucie i przypuścić 
do sik ły starszych także nad lat 14.

Warunek opłaty rocznćj 100 złr. m. k. a zatem przez 
4 lat trwania nauki 400 złr. uważa p. Piasecki za ucią- 
zliwy i niepodobny do wypełnienia dla klasy ludności, 
z której właśni: według przeznaczenia szkoły, wycho­
dzić mają przyszli słudzy folwarczni; wniósł przeto, 
aby orzeczonem było w statucie, iż utrzyminie ucznia 
będzie na koszcie publicznym.

• N-8dnde!łużbv°wn*bii9 wyr°bienia dla uczniów uwol-
J11? . . .  .y hv choćby przez czas pobytu,ch w szkole, coby wlfJk,m b>,0 bo(Jźcem do naukj/

Co do § 10 tyerącego 8-ę kształcenia gospodyń fol-1

warcznych podziela zdanie komisyi, radzi tylko dodać 
zastrzeżenie: iż po zorganizowaniu i pomyślnem rozwi­
nięciu szkoły dla chłopców, w miarę wzrastających fun­
duszów oddział dla dziewcząt otworzonym zostanie. 
Ze względu zaś na moralność radzi, aby szkoła dla 
dziewcząt w oddzielnem miejscu w przyszłości założono 
był >.

Jeżeli rzeczywiście tak wielką jest potrzeba kształ­
cenia gospodyń, jak gospodarzy folwarjznych, to pe­
wnie nierównie zbawienniejszem jest utworzenie osobne­
go zakładu dla dziewcząt, niżeli połączenie go ze szkołą 
dla chłopców. Spodziewać się teź można, że po uzyska­
niu dostatecznego doświadczenia co do sposobów poży­
tecznego prowadzenia praktycznej szkoły rolniciój dla 
chłopców, szkoła jiodobna dla dziewcząt tćm łatwićj 
urządzoną zostanie i tćm więcćj znajdzie chętnych do 

ozenia potrzebnych na nią funduszów.
n»prOz6dOnff dU8IÓWJ y0h P°trzebe widli P-P-dwojaką: 
czątkach rKS\ m Z=Ak,ad’ p,owtóre n“ utrzy;n«nie w po- 
dobra radv d? y 0 uc,niów roc*ni*- Podejąc bardzo 

«) na pocz»?t'er#ma ?k,ad*k’ o9,,ruJa z 8w°J*j strony: 
b) przez lat r y “  ad 50 xlr' m• k>
Uznając zasw i'001""5 pn25 złf- na Potrzeby szkoły, 

p. P. w podaniu berd^*"*8? Ẑ ecia S!'9 ze 8trony 
aby szkoła praktyczna •8!'unto.wni® obmyślanych rad, 
zaprowadzoną być mosu nW cb'aJ ' najskuteczniej 
nąć milczeniem trafnego przyui™i* w-°ino, ,nam pomi*
wny członek każdemu, do wieksi».L . 8Zan0:
Sitkoły. w 80 wsparcia przyszłćj

Dla wi-Iu może być uciąiliwem ,
kićj sumy, jaką po rozłożeniu jćj na lat i V a X w n "  
ścią zapłacie mogą. Przykład zatem dany  Dr. , _ J IZ  
wnego członka Towarzystwa powinienby i naieać wiJ,°'

W Petersburgu mówią ciągle o wyjeździe Cesa­
rza ze stolicy wciągu lata; zapewniają niektórzy iż 
z Warszawy uda się w końcu lata do Prus i będzie 
na wielkich manewrach wojsk pruskich, które w tym 
roku odbyć się mają w prowincyi saskiej, a mnie­
mają nawet, źe tsm się spotka z cesarzem Napoleo­
nem przybyłym na teź ćwiczenia wojskowe.

szlachetnych naśladowców, którzyby po obliczeniu sił 
i stałych dochodów swoich, zobowiązać sig mogli do 
płacenia przez kilka lat możebnyeh im składek na szko­
łę. Praktyczna szkoli rolnicza może być wielką pomo­
cą dla większych właścicieli ziemskich przez dostarcza­
nie im zdolnych pomocników, ala pomocniejszą jeszcze 
będzie ona dla tćj części narodu, którój dzieci w nićj 
do przyszłego zawodu swego sposobić się będą. Dzie­
dzic dóbr większych bądzie korzystał % szkoły wten­
czas, gdy będzie m ia ł w sw ój słu ibie j ( j  ucznia 
lecz uczeń będzie całe swe lyc ie  koriystsl z wiedzy 
i wprawy nabytćj w szkole. Dlntego zasługiwałoby za­
łożenie zamierzonćj praktycznćj szkoły na wsparcie nie- 
tylko ze strony większych właścicieli ziemsk eh ale 
głównie i nadewszytko ni wsparcie ze strony gmin’wiei
skich, włościan, urzędników gospodarczych , mniejszycJh
właścicieli ziemskich. Dary ich doraźne bedą nieznaczne 
a przecież mogą być dla nich uciążliwe. Cóż łatwiej­
szego nad zobowiązanie się całych gmin i gromad dn 
płacenia przez kilka lub kilkanaście lat pewnśi X ad k !  
na szkołę, za którą niechajby miała płacaca 
ub gromada prawo do oddania do szkoły odpowiednićj 

ilości chłopców na zupełme bezp!stfl,  nnukQ albo ^
za cenę do połowy zmniejszoną. Podobnie łatwo może 
niejeden dziedzic nagrodzie tego lUb owego zasługo 
nego ofleyalistę swego składką pjBconą , t kj]k
dl, ' p  »*' b«pl.W j nsuki .  , S
rzonćj 8zk0'8^  Sposób k tó r y m  da się
połączyć ; £ n .  gromady naprzyiład in te r e s  
własny z przysłużeniem 8Ię całemu krajowi. O d m a w ia ­
jąc sobie przez kilka lat jakąś ma'eóką część tćj lub 
owej przyjemności, można mieć d-leko większą, bo za­
dowolenie przyczynienia się do rzeczy wielkiej, do ula- 
twienia nietylko nauki rolniczej ale oświaty ludowi wiej­

skiemu.
Po odczytaniu powyższej odezwy podniósł p. Józef 

Konopka kwestyą opłaty od uczniów poruszoną już 
w rzeezonśm piśmie p. P. utrzymując, iż opłata 100 złr. 
jakkolwiek nie jest znaczną, kto jednak bgdzie w stanie 
summę tę przez 4 lata uiszczać, ten będzie szukał dla 
dziecka swego innego zawodu. Oświadcza się przeto 
za przyjmowaniem, przynajmniej pewnej liczby uczniów 
bezpłatnie.

Członkowie komisyi pp. Szumańczowski, Straszew­
ski, X. Jakubowski i Paszkowski wyjaśnili, iż jakkol­
wiek bezpłatne przyjmowanie uczniów mogłoby być 
pożądanem, zwiększyłoby to niezmiernie cyfrę potrze­
bnych dla S3koły funduszów, skoro utrzymanie 50 wy- 
chowańców, gdyby nawet więcej nad 100 złr. rocznie 
nie wynosiło, przedstawia po 5 /„ od kapitału 100,000 
złr. m. k.

Zwrócono tćż uwagę wnioskodawcy, że statut orze­
ka wprawdzie, iż „oP'ftta z» żywność, odzież i Domie­
szkanie w zakładzie, wynosić będzie rocznie 100 złr. 
m. k.*, ale nie stanowi, kto ją ms „j8i;czać j d|ateg0 
też postanowienia statutu nie stpj j bynajmniej na za­
wadzie do ustanowienia z czasem stypendiów bezpła-
tnych, gdy zbyw',.)'łce od potrzeb fundusze na ten cel 
obrócić będzie można.

. S ktskuntkfe°mdk!ćPreZfl3 pod rozstrzygn;ęrie zgroma- 
, 9  reg0 *apadła «chwała: iż § 2, u-

nnmieszczinir ,n Cy: "2a żywność , odzież stosowną i
J j. r0Cenie n inn®’ op,ata w znk,B(iz'e wynosić bę-
bez zmianv łir> m’ k'“ ma pozostać w statuciebez zmiany. (D. c.
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Królestwo Polskie
Przedstawialiśmy dawniój, jak wielkie spustoszenie

raza, wszelkich produktów z bydłem związek mają­
cych i przepisuje policyjne środki ostrożności; na­
kazuje urządzanie straży kordonowych w czasie 

uczyniła w Królestwie Polakiem w ostatnich latach j grasowania księgosuszu; na pokrycie wszelkich wy-
f a r a a a  Ktrrl I n n o  lr d !n /» n n n s* n  »> * w o n a  aro rr i i  J . i l .  /    ł ____________• a _ « ______ * — . . .     2zaraza bydlęca księgosuszem zwana, oraz donieśli­
śmy, iż rząd widząc te spust jszenio, a zarazem niedo­
stateczność dotychczasowych środków w celu wstrzy­
mania i stłumienia zarazy przedsiębranych wyzna­
czył komisyę dla obmyślenia nowych środków, za­
wezwał obywateli do utworzenia komitetów w ka­
żdym powiecie mających przedsięwziąść środki e - 
nergiczne przeciw szerzeniu się zarazy bydlęeój, 
nakoniec utworzył towarzystwo asekuracyjne dla za­
bezpieczenia właścicieli bydła przed zarazą, do któ­
rego wszyscy właściciele bydła przystąpić byli o- 
bowiązani i opłacać składkę asekuracyjną od sztuki 
bydła, a z funduszu tak powstałego wynagradzano 
właścicielom członkom towarzystwa za bydło, które 
padło na tę zarazę lub z rozporządzenia komitetu 
wybite zostało. Składka ta w roku zeszłym, w któ­
rym tak mocno księgosusz grasował, a przeto w któ­
rym najwyższą była, wynosiła tylko w przecięciu 
6 groszy od sztuki rocznie; za zmniejszeniem zara­
zy bydlęcej, a zatem i wydatków towarzystwa ase­
kuracyjnego, zmniejszy się składka roczna. Obecnie

datków, utrzymania kwarantan i służby weterymryj- 
nej ustanawia opłatę po 50 kopijek od każdej sztu­
ki bydła wchodzącój w obręb Królestwa przez kwa­
rantannę; źe wpływy z wspomnionój opłaty składa­
ne będą do depozytu w banku i stanowić fundusz 
kwarantanowy, a wysokość opłaty zniżoną będzie, 
jak tylko powrócone zostaną koszta wystawienia 
kwarantan; naznacza kcrę sontrawencyjną za wpro­
wadzenie bydła bez uiszczenia tójźe opłaty, a wy­
noszącą sześć razy tyle co sama opłata i mającą 
wpływać do funduszu kwarantannowego; nakoniec 
poleca Komisyi Rządowój spraw wewnętrznych wy­
danie rozporządzeń odnoszących się do rozwinięcia 
niniejszego postanowienia.

— W Gazecie Rządowej czytamy: , Cesarz w sku­
tku przedstawienia księcia Namiestnika Królestwa, 
dozwolił przebywającym we Francyi wychodźcom 
polskim: Feliksowi Gruszczyńskiemu, Michałowi-A- 
leksandrowi Kossobudzkiemu, Junowi Truszkowskie­
mu, Tomaszowi Manułowiczowi, Tomaszowi Prze- 
woskiemu i Ignacemu Liszewskiemu, powrócić do

bóżnic po większych miastach, mogła służyć jednako my­
ślącym za miejsce schronienia i zbierania się, i przyczy­
niać się do prawdziwego budowania i uzacnienia serca i 
umysłu. N a nieszczęście, długi czas nie stawało sił po 
temu i zbywało na energiczn-m ich zespoleniu, a i  wre­
szcie konieczność nie dała się dtuźój zaprzeczać i zmu­
siła do stanowczego jednozgodnego działania. Po wielu 
naradach jeden  z przełożonych tutejszój gminy D r. Oet- 
tinger, który gorliwie się zajmuje tem wszystkiem co do­
bre, piękne i pożyteczne, ułośył w tym celu plan, który 
wszyscy pochwalili. Ażeby się lepiój porozumieć, człon­
kowie zebrali się na biesiadę. Z początku była mowa < 
ogólnych stósunkach Izraelitów , aż póki zwolna nie na  
pełniła aię sala, a wtedy przystąpiono do podpisywania 
dobrowolnych składek, których rezultat kazałby najpię­
kniejsze rokować nadzieje, jeźliby odezwy do innych tak ie  
miast wydane, znalazły dobre przyjęcie, i  jeżli zamiar 
ten który ma służyć za podwalinę innym użyteoznym u- 
rządzeniom, znajdzie podobneż gdzieindziej wsparcie*.

zarząd K ró lestw a w y d a ł nowe rozporządzenia w celu Królestwa Polskiego, na zasadach ukazu z dnia 15 
zapobieżenia wnijściu w granice kraju ?arozy bydlę- rn'y'‘ “r""'
cej, to jest ustanowił a raczój obostrzył kwarantan­
ny dla wprowadzanego do kraju bydło, szczególniej
Stepowego, które najczęściej zarazę przynosi. Roz­
porządzenie to w sżniejsze jeszcze z tego względu, 
że i w naszój prowi cyi zaraza bydlęca okazała się, 
podajemy tu w wyjątkach lub w treści.

„Rada administracyjna Królestwa. Dla zapobie­
żenia wniesieniu w obręb Królestwa zarazy bydlęeój 
księgosuszem zwanój, zachodzi konieczność obostrze­
nia środków kwarantannowych... Środki te powinny 
być tem ostrzejsze, im większe zagraża niebezpie­
czeństwo rozszerzenia zarazy, bądź to z natury by­
dła stepów ego, bądź z pochodzenia bydła swojskie­
go z miejsc dotkniętych księgosuszem, bądź nako­
niec z przeznaczenia tak stepowego jak i swojskie­
go na taki użytek, iż zostawać będzie w bliższej 
styczności z bydłem miejscowem. Przeciwnie środ­
ki kwarantannowe mogą być nie tak ostre co do 
bydła pr eznaczonego bezpośrednio na rzeź w głó­
wnych punktach konsumpcyi, dokąd pod szczegól­
nym dozorem będzie dostawione. Rozróżnienia ta­
kiego wymaga z jednój strony zabezpieczenie rolni­
ctwa od strat, a z drugiój interes handlu i konsu­
mentów miast znaczniejszych. Zważywszy to wszy­
stko, rada edministracyjaa Królestwa p stanowiła:

Artykuł 1. Bydło rogate stepowe bez względu, 
czy w ościennych guberniach grasuje księgosusz 
lub nie, może być wprowadzane w obręb Królestwa 
tylko przez dwa punkta wchodowe, na krańcach gu- 
bernii lubelskiój położone, w których znajdować się 
będą stałe kwarantanny dla rewizyi i ścisłej jego 
obserwacyi. a) Przez dni 2, jeżeli jest przeznaczone 
Wprost na rzeź do miejsc oznaczonych w art. 12m 
niniejszego postanowienia (do znaczniejszych miast}, 
b) Przez dni 21, jeżeli jest przeznaczone na opas, 
albo na inne jakie cele gospodarskie, lub na rzeź

(27) maja 1856 r.*

Księstwa Naddunajskie.
Wybory do dywanów jeszcze się nie rozpoczęły, 

jedynie trwają tylko przygotowania do tychże. Przy­
gotowania te, walka obu stronnictw, środki przedsię­
brane przez rząd szczególnićj przez mołdawski 
w celu powstrzymania agitacyi stronnictwa zjedno 
czeńców i przeszkodzenia ich wyborowi do dywanu 
przyjęcia i mowy do komisarzy mocarstw oraz od­
powiedzi tychże: głównie zajmują umysły w obu 
Księstwach i ciągle powtaizają się w wiadomościach 
nadchodzących z tychże krajów. Jak wprzód wjazd 
k( misarzy do Bukareslu, tak teraz przybycie ich 
do Jass i przyjęcia jakich tamże doznają, są obe­
cnie najważniejszym wypadkiem politycznym. Naj­
większą ciągle uwagę zwraca na siebie komisarz 
francuski bar. Talleyrand; jest on bardzo popularny. 
Odpowiedź jogo deputacyi mołdawskiój, wręczającój 
mu adres pozdrowienia go przez Mołdawian, zro­
biła pewne wrażenie i okazała—jak to utrzymuje ko 
respondent do Ost-Deutsche-Post—iż Francya nie jest 
bynajmniej skłonną zwinąć zatchniętą przez siebie 
chorągiew zjednoczenia Księstw. Mowa ta brzmi:

„Panowie! Nie jestem zdolny wypowiedzieć wam 
jak silnie wzruszony jestem dowodami sympi-tyi któ- 
re zewsząd odbieram od chwili wstąpienia na zie­
mię mołdawską. Wiem iź te oznaki sympatyi wy­
wołuje uczucie jakie mają wszystkie szlachetne serca, 
i wszystkie wspaniałe umysły dlu Francyi i jój ce­
sarza, a przez to właśnie oznaki te tem większej na­
b ie ra ją  w  mych oczach  w artości. Przez m iesiąc by­
łem w Wołoszczyznie; i dla tego nie uważam się 
już obcym w waszym kraju. Przychodzę tutaj szu­
kać nowych przy.aciół, lecz przyjaciół z  tegoż sa­
mego plemienia i tychże samych usposobień. Zada­
nie moje nie teraz się rozpoczyna; on> tytko cią-•■•"w j —— ---------- o  r  » • * r  — 4 ------'  ------ 4  —  — 2

w miejscach w art. 12ym niewyszczególnionych. lgnie się dalój. Słowa moje, czynności i rady będą 
Art. 2. Bydło rogate niestopowe, czyli swojskiej te same w Jassach, jakie były i w Bukareszcie!

‘ Drzwi mego domu są otwarte dla wszystkich.—Po­
stępowaniem waszem zadajcie fałsz tym, którzy was 
czernią; tchnijcie ufność w komisyę, która, cokol­
wiek będą mówić i czynić, zdoła wyborcom zabez­
pieczyć wolność działania i gromadzenia się o-az za­
bezpieczyć swobodny wybór deputowanych do dywanu. 
Szanujmy prawa zwierzchiiiczego państwa i prawa 
autonomii. Zadane nasze nie jest nad nasze s:ły, 
jeżeli tylko do wspólnego dzieła wy przyniesiecie 
patryotyzm i umiarkowanie, tak jak moi kol dzy j j-j 
przystępujemy do niego z bezstronnością i rozwagą. 
Prawość będzie bezwątpienia dla nas wszystkich 
obroną. Ponawiam wam moje dzięki, iź tak licznie 
zgromudziliś ie się aby mnie pozdrowić, a szczęśli­
wym się czuję mogąc powtórzyć: Francya i Cesarz 
chce waszego szczęścia. Oby Bóg dał aby oni mo­
gli wam zabezpieczyć to szczęście jakiego godni 
jesteście."

Kronika miejscowa i zagraniczna.
K ra k ó w  16go maja. Krakauer Ztg podaje wiado­

mość o zamiarze wybudowania w Krakowie nowćj bóźni- 
cy żydowakićj. Donoszą jój o tem w następującym liście 
pochodzącym widocznie od jednego z wyznawców religii 
mojżeszowój. „Przed kilkudziesięciu laty żydzi tutejsi 
składali oddzielną, zamkniętą w sobie gm inę, która wy- 
eokiemi murami od właściwych mieszkańców miasta od­
łączony  ciałem i duszą trzymała się dawnych obyczajów, 
ucząc się wyłącznie talmudu a nie pytając o resztę świa- 

• to się odważył rzucić okiem na dzieło niehebraj- 
s ie, ton poczytany został za odszczepieńca. Nie dziw 

°  ’ jiozba tych którzy otwarcie oświacie europej- 
a J j  o Hjąe, zawsze bardzo ograniczona, niemogła so- 

le przez Ugi czas zjednać przewagi, aż niedawno wię­
zy uprze ze stargane zostały. Miejsce pogardzania wszy- 
st tem co o ce, zastąpiła większa toleraneya, języki kla­
syczne i m c e  wyparły Kabałę i jój sofizmata, nie do- 
zwalając jednak zapomnieć o Pieśni nad Pieśniam i, o 
księgac oj eszowyeh, o Psalmach Dawidowych itp. Se- 
kta ty 0 assy w czyli nabożnisiów niechciała zupeł­
nie ustąpi z po a wa k i , i iu j,0 n;ei;czna y nieprzystępna 
wpływom pos ępowego kształcenia się, utrzymuje się w swo­
ich szkołac , ore stera się przechowywać jak  drogie 
zabytki w przestarziłych niezmiennych formach. Wszyst­
kie usiłowania zwolenników nowego kierunku napotykały 
u nich o ile można było, na przeszkody, wszelako nie zdo­
łano powstrzymać ich całkowicie. Aby się zupełnie usamo- 
wolnić z pod starowierców, żywiono od dawna zamiar wy­
budowania nowĄj bóżnicy, któraby urządzona na wzór

z przyległych Królestwu gubernii, w czasie gdy tam 
księgosusz nie grasuje, może wchodzić w obręb 
Królestwa przez wsaystke punkta i nie podlega źa- 
dnój wstępnej rewizyi i obserwacyi

Art. 3. W czasie grasowania księgosuszu, w któ­
rym bądź s powiatów sąsiednich z Królestwem, bydło 
x tegoż powiatu nie ma być do Królestwu wpuszcza 
ne. Zakaz takowy rozciąga się aż do czasu u- 
płynienia 3 miesięcy po zupełnem ustaniu księgo 
tuszu w tym powiecie...

Art. 6. Bydło rogate idące w uprzęży lub z woj­
skiem nie wyjmuje się z pod ogólnych prawideł pod 
względem wprowadzenia do Królestwa.

Art. 7. Kwarantanny będą dwojakie:
a) Stałe, pod Włodawą i pod Łu«zkowem
b) Czasowe, urządzane stósownie do potrzeby i 

okolic w jakich okaże się zaraza.
Art. 8. Przy każdój kwarantannie znajdować się 

ma weterynarz rządowy. Bliższy dozór nad dokła- 
dnem pełnieniem przezeń obowiązków służby, roz­
ciągniętym będzie przez delegowanych do tego człon­
ków komitetów ustanowionych do uśmierzenia księ­
gosuszu.

Art. 9. W kwarantannach bydło rogate ulega re- 
wixyi i sprawdzeniu świadectw.

Art. 10. W  razie okazania się księgosuszu po­
między bydłem zostającem w kwarantannie, postąpić 
należy podług zasad obowiązujących pod względem 
uśmierzenia księgosuszu w kraju. Za wybite wsze­
lako w zastósowaniu się do tychże przepisów sztuki 
bydła, u których objawi się księgosusz, żadne wy­
nagrodzenie wypłacone nie będzie właścicielom, ja­
ko nie należącym do składki na fundusz przezna­
czony do uśmierzenia pomienionój zarazy.

Art. 11. Bydło rogate, które w zastósowaniu do 
nasad niniejszego postanowienia, odbyło 21 dniową 
kwarantannę, prowadzone być może swobodnie do 
Wszystkich miejsc Królestwa i przeznaczone na jaki 
bądź użytek, na równi z bydłem kr.-jowem.*

W dalszych szesnastu artykułach tego rozporzą­
dzenie, Rada Administracyjna postanawia, iż bjdło, 
które odbyło tylko 2-dniową kwarantannę, musi być 
przeznaczone na rzeź i prowadzono traktami woło- 
Wemi pod dozorem weterynarzy, a przeto będą wy­
tknięte trakty i na nich ustanowiona być ma słu- 

weterynaryjna; dalój poleca, iż bydło winno 
temi traktami zwolna pędzone i należycie kar­

c o n e , gdyż właśuie nagłe pędzenie i złe karmie- 
jest powodem powstania zarazy; dalój zakazuje 

prowadzania z prowincyj, w których grasuje za-

SPRAWOZDAN1A
z posiedzeń sądu karnego w Krakowie.

Dnia 2Sgo kwietnia był pierwszy przypadek, gdzie 
sąd oskarżonego i skarżyciela ukarał. Sprawa ta  może 
być przestrogą dla wielu, a  mianowicie dla ludu naszego, 
który gdy zbrodniarza na uczynku pochwyci, sam sobie 
zwykł nieraz w sposób okrutny, aprawiedliwość wymie­
rzać.

Begina C. służąca Jana M. tkacza z Żywca, zakradł­
szy się podczas niebytnośoi tegoż w domu, na strych 
zamknięty, wyniosła ztamtąd kilka kwart zboża i kilka­
naście łokci płótna w wartości 16 z łr . , zboże obróciła 
na swoją potrzebę, płótno zaś zatrzymała w schowaniu, 
W  kilka dni po kradzieży Regina C. u kogo innego
służbę przyjęła. Jan M. dostrzegłszy braku zboża i płó­
tna, odszukał podejrzaną, bił i krępował ją  powrozami, 
przyczem się ta  do zbrodni przyznała. Jakkolwiek obwi. 
niona uczynione poszkodowanemu zeznanie przed sądem 
śledczym potw ierdziła, przecież je  dzisiaj odwoływała, 
tw ierdząc, iż w skutku bicia które według świadectwa 
doktora, przez miesiąc uczyniło j ą  do pracy niezdatną, 
zmuszoną była przyznać się do kradzieży płótna, którćj 
niepopełniła. Sąd zważywszy jed n ak , iż poszkodowana w 
sądzie śledczym szczegółowo zeznała, gdzie i jak  płótno 
ukryła, a do zeznania tego nie zmuszono jó j ,  uznał ją  
winną zbrodni kradzieży, a Jana  M. winnym wykrocze­
nia przeciw bezpieczeństwu zdrowia i pierwszą na 6 mie­
sięcy ciężkiego więzienia, drugiego zaś na miesiąc are­
sztu skazał.

Dnia 22go r . z. stanął przed sądem Wawrzeniec H. 
z P ło k , ojciec dwojga dzieci, oskarżony o zabójstwo żo­
ny i przestępstwo przeciwko publicznemu spokojowi i po­
rządkowi w kościele popełnione.

Dnia l ig o  kwietnia r. b. zaraz zrana słyszeli są­
siadzi W awrzeńca H. głos w domu tegoż o ratunek wo­
łający. Sąsiedzi poznali, że to  był krzyk żony obwinio­
nego, na ratunek się jednakże nie kwapili z powodu, iż 
sceny domowe między nim a żoną jego dość często się 
odprawiały a oboje z nich zdrowo wychodzili. T ą  rażą 
ednak rzecz się inaczój miała. Nadeszły bowiem na sce­

nę tę  chłopiec terminujący u szwagra obwinionego, za­
stał żonę tegoż pod łóżkiem zkrwawioną i prawie bez 
życia, rozpoznać jednakże oałój sprawy nie dał mu obwi­
niony wypchnąwszy go za drzwi. Chłopiec ten  zaraz roz­
niósł wieść po w si, iż H. żonę zabił. Gdy się o tem 
sołtys dowiedział, poszedł wraz z -adnym i innymi do 
domu obwinionego, którego jednakże tam nie zastali, zna­
leźli tylko trupa jego żony leżącego na słomie. Badano 
zaraz przytomnego syna obwinionego, chłopca 7-letniego; 
ten zeznał, iż H. pokłóciwszy się z żoną, wyciął ją , gdy 
ta  w żarnach mełła, w twarz tak  silnie, iż się wywróciła, 
leżącą H. kolanami w piersi tłoczył i kopał, w skutek 
czego się jój krew z ust i nosa puściła. H. widząc skut­
ki swego nieopamiętania, położył dogorywającą żonę na 
łóżko, i mlekiem i wódką ją  trzeźw ił, ta  jednak wkrótce 
żyć przestała. Zeznanie to, syn oskarżonego i dziś przed 
sądem potwierdził, zaprzysiądz go jednakże dla młodego 
wieku nie mógł. Doktorzy obdukujący zm arłą orzekli, iż 
śmierć jój w skutek gwałtownego zgniecenia śledziony 
nastąpiła.

Przestępstwa przeciwko publicznemu porządkowi i spo. 
kojowi dopuści! się obwiniony w ten sposób, iż podczas 
kazania w kościele Płookim z chóru, gdzie się znajdował, 
na słowa księdza: Chrystus Pan rz e k ł: „jaką miarką mie­
rzycie, taką wam będzie odmierzone* obwiniony głośno 
zawołał: nieprawda, nie tak Chrystus Pan nauczał, na 
co każący odpowiedziawszy: „kiedy nieprawda, to nie bę- 

* ambony ustąpił.
Świadectwo moralności obwinionego było niekorzystne.
Co się tyczy zbrodni zabójstwa, c. k. prokurator z po­

wodu, iż na okoliczność tę , że H. żonę bił i kolanami 
gniótł, prócz niezdolnego do przysięgi syna jego, żadne­
g o  innego świadka nie było, przeprowadził dowód ze 
zbiegu okoliczności i żądał na zbrodniarza, którego wi­
nę także przestępstwo wyż opowiedziane obciążało, kary 
15-letniego cięikiego więzienia*

Po wniesionój ex abrupto i U tylko ze stanowiska pra­
wnego obronie D r .  M ra c z k a ,  uznał sąd W aw rzeńca H .  
t a k  zbrodni j a k  i p rz e s tę p s tw a  winnym i na 12 la t oięż- 
kiego więzienia go skazał.__________  M. K.

kurant: za t50  złr. mk. żądają talarów 97, płacą 96’/,. — 
Cwanoygiery żąd. 106, pł. 105'/,. — Imperyały ros. żąd.
ełr. 8 kr. 20, pł. z łr. 8 kr. 15. — Napoleon d’ory 20-frank.

J. z łr. 8 kr. 10, pł. złr. 8 kr. 5 mk. — Dukaty ważne 
holend. Żąd. z łr. i  kr. 46, pł. złr. 4  kr. 42 mk — Dakaty 
austr. żąd. z łr . 4 kr. 49, pł. złr. 4 kr. 44 mk. -  Listy za­
stawne polskie z kuponami bież. żąd. 98% , pł. 98. — Listy 
zast. galio. z kuponami żąd. 84, płacą 83%. — Obligacyo 
indm. z kupon. żąd. 80, pł. 79%. _  Nowa pożyczka naro­
dowa z r. 1854 żąd. 84% , pł»0ą 84.

K urs lw ow ski z d. 12 maja.— Dnkat holenderski złr. 
4 kr. 44. Dnkat ces. z łr . 4 kr. 47. — Półimperyał ross. 
złr. 8 kr. 17. -  Bubel ros. * łr. 1 kp. 36. _  Taiar pr08ki
złr. 1 kr. 32. Polski knrant i pięciozłotówka złr. 1 kr.
11. — Galicyjskie listy zastawne za 100 złr. bez kuponów 
złr. 82 kr. 27. — Galicyjskie obligacye indemn. bez kupon, 
złr. 79 kr. 12. -  6% Pożyczka narodowa bez kuponów złr. 
83 kr. 50.

K u rs  w iedeński Z 15 maJa- — Metaliki 83% . — No­
wa pożyczka 65. — Akcyc Banku wied. 1006.— Akcye ko­
lei żelaznćj północ. 222%. — Agio od złota 7*%, 0d srebra 
5% . — Oblig. nwoln. grunt. 79%. —Pożyczka ostatnia na­
rodowa 84%. — Prom ssy galicyjskie —

K u rs  w a rsza w sk i  z lig o  maja. — Za półimperyały 
żąd. rs. 5 kop. 18; — Obligi skarbowe oprócz kuponu, dają 
rs. 83 kop. 87, wartość kuponu kop. 4 5 Li sty zastawne 
III okresu opróez kup. żąd. rs. 14 kop. 62, wartość kuponu 
kop. 23.

Przegląd polityczny.
Depesze telegraficzne.

P a r y  i  15 maja. W. ks. Konstanty wrócił z Fon­
tainebleau o północy do Paryża. Admirał Lyona u- 
daje się przez Sycylię do Algeryi i Tunisu, a stam­
tąd wraca do Portsmouth. Według ostatniego wy­
kazu bankowego, ubyło gotówki 1% mil. fr.; po­
większyły się zaś: banknoty o 11% mil., eskomto 
o 14 mil., bony skarbowe o 121/* m»I* fr- 

T u r y n  13go maja. Tutejszy dziennik Indepen- 
dente donosi, źe poseł sardyński we Florencyi kaw. 
Buoncompagni powita Papieża na granicy Legacyj 
w imieniu swego króla.

K o p e n h a g a  14go maja. Gazeta Berlinga dono­
si o wysłaniu w dniu wczorajszym odpowiedzi duń- 
skiój na ostatnie noty państw niemieckich (datowa­
ne jak wiadomo 28go marca. P. R. Cz.).

Kurs papierów publicznych i pieniędzy.
W ie d e ń . Kurta telegraficzne z dnia 16 maja. — Augs­

burg 105. —  Hamburg 77% . —  Londyn z łr. 10 kr. 11% .— 
Paryż 121%. --  Agio od złota 7% . _  Metaliki 5-prooent. 
83% — M etalik* • procent — Pożyczka narodowa 5 -
prooent 8 4 ^^ligi  indcmo. galicyjskie 5-procent. 80. 
Metaliki 4%-Pr0°- ł3  — Metaliki 4-proc. 64’/ , .— Metaliki 
3-proo. — Losy !834 342. — dtto z roku 1839 139%. 
Losy « r- 1854 A-proo. 110% _  Akcyc Bankowo 1006. — 
Akcye kolei żelaz. półnoonój 2180. — Akoye kredytu ruoho- 
mego 242.

K u rs  k r a k o w s k i  z d. 16 maja. — Ruble srebrne na 
monetę polską żąd. 100% , płacą 100. — Banknoty anstry- 
nekis: sa loo sir. mk. żąd. ztg. dl», płacą 409. -  PrwW

Książę Napoleon przybył 14go o 2ej po południu 
do Drezna i udał się o 3ój do Króla do Pillnitz. 
Książę zabawi kilka dni na dworze królewskim.

Z Paryża otrzymano w Berlinie depeszę telegra- 
iczuą z doniesieniem, iź Książę Pruski otrzymał 
wielką wstęgę legii honorowój.

Presse donosi z Paryża o bliskiem załatwieniu 
sporu hiszpańsko-meksykańskiego. Poseł meksykań­
ski p. Lafragua wyjechał do M adrytu. Mir ós prze­
grał proces z akcyouaryussami kolei rzymskich, 
którzy g o  oskarżyli o przedłużenie samowolne ter­
minu subskrypcyj i zmniejszenie liczby akcyj do 
subskrybowania przeznaczonych. W. Ks. Konstanty 
ma podróżować do Anglii incognito. Wiadomość o 
zaniechaniu zamierzonego zgromadzenia wojsk pie- 
monckich w obozie pod Marengo, potwierdza się 
drogą urzędową.

Gaz. Augsburska donosi z Berna 12go, źe Rada 
związkowa dała Drowi Kern energiczne polecenia, 
aby nie przystawał na żadne takie zmiany projektu 
pojednawczego, któreby nie uchylały obawy mię- 
szania się obcych rządów na podstawie artyk. 7go 
i 8go.

Na posiedzeniu Izby uiźszój w Londynie 12go, 
lord Palmerston odpowiedział na zapytanie Wylda, 
iż flota angielska w każdym razie bronić będzie No­
wej Granady, jednakowoż Stany Zjednoczone nie 
mają bynajmniej zamiaru zaczepiania tój Rzpltej a 
żądania ich są słuszne i uzasadnione. Tymczasem 
jak donoszą z Nowego-Yorku, flotylla amerykańska 
krążąca po tamtój stronie międzymorza Panamy na 
morzu Spokojnóm, otrzymała nakaz zbliżenia się ku 
brzegom , toż samo eskadra amerykańska na oceanie 
Atlantyckim, a to w celu gotowości w razie zajść 
z Nową Granadą. J

Do Gaz. Krzyiowćj donoszą z Kopenhagi o bli­
skiem wysłaniu noty do Wiednia i Berlina w odpo­
wiedzi na noty mocarstw niemieckich, co z resztą 
jus potwierdziła powyższa depesza z Kopenhagi. 
Lecz korespondent Gaz. K rzyiow tj dodaje, źe od­
powiedź duńska zawierać ma koncesye dla księstw 
niemieckich, leci niewiadomo ozy w takiój rozcią­
głości jak tego żądano.

Według ostatnich wiadomości z Teheranu nade- 
szłych, Neriman-chan wiozący z Paryża traktat po­
kojowy do stolicy perskiej, jeszcze tam w chwili o- 
dejścia tych wiadomości nie przybył; doniesienie 
przeto, iż szach wzbrania się ratyfikować ten traktat, 
było mylne lub przynajmniej przedwczesne; spo­
dziewają się jednak, źe zatwierdzenie tego traktatu 
napotka wielkie na każdy przypadek przeszkody na 
dworze szacha.

Wiadomości nadeszła przez Indye i Aleksandryę 
do Tryeitu z Hong-Kong z 30go  kwietnia donoszą: 
Przybyły już wojska i statki Pa*'0łye 1 Anglii i z Ma­
dras, jednakże niebyło dotąd żadnych działań wo­
jennych. Tu i w Makao wielki ruch handlowy pa­
nuje; mandaryni starają się przeszkodzić stosunkom 
handlowym między Hong-Kong a Makao. Yeh nało­
żył mocne kontrybucye na rozmaite miasta.

Pełnomocnik angielski lord Elgin posłany aby 
rozwiązał spór chińsko-angielski wojną lub układa­
mi, odpłynął już z Malty 5go t. m. do Aleksandryi 
zkąd przez Suez jedzie do Singapore, gdzie ma 
czekać na pełnomocnika francuskiego.
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P rz y jech a li od  15' d o  16 ni j  a.
HOTEL POLLERA. Konopka Kazimier* w ł. dóbr z żoną 

(  Biskupic. Jah l Em anuel ze Sącza. Baron Kaechmtz Karol

" ^Vu^echZu- X. Paw łow ski W iktor do Kościelca. Siemiński 
Kazimierz do Polski. ZapaUk* Ju ^ y u a  do Węęrzyuowic _Ko- 
nooka Kazim ierz do Biskupic. Jahl Emanuel do W iednia. 
Baron Kaschnitz Karol do NagnajoWS.

HOTEL DREZDEŃSKI. Adolf Czajkowski w ł. d d lr  z W ie­
dnia. Balbina L ipińska w ł. dóbr i  Polski. Erazm  Lubkowski 
w ł. dóbr ze Słupca.

HOTEL ROSYJSKI. Ludwika Ullrych żona pułkownika 
z Opawy. Antoni Deyn aptekarz z żona z Rosył. Sylw ester 
Rime oh. z żoną z Odessy. Witold Grzybowski ob. c Pragi. 
Je rzy  Cróber z Drezna.

W yjechali:  Antoni Deym z żoną do Salzbrunn. Sylw ester 
Riml z żoną do Odessy. . , „  ,

HO TEL SASKI. Jnliusz Brodczak w łaś. dóbr z Dembowa. 
Leokadya Kamińska w ł. dóbr z Rosnowie. Joanna Różecka 
ob., Franciszek Appeh właśo. dóbr z Prebendewa. S tanisław  
Madejski z Leżajska. Jan  Morsztyn ob., Antoni Gawroński 
ob. z Polski. Jnlia T rojnalska ob. z Nowego Sącza. Kajetan 
Orlecki z żoną z Bochni. ______

Od W ysokiego c. k. Namiestniotwa upoważnione
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IIGlSTAWASWOBOin
wysłużonego &. k. profesora sztuki 

i leczenia bydła

Proszek leczący wszelkie
I choroby kopyt i racic.
* U ż y c i e :

I I  k o n i  w zgniliźnie, raku i uporczy­
wej motylicy-

U  l> y « l ł»  r o g a t e g o  w chronicznych 
cierpieniach racic.

Ważne uwiadomienie dk Ekonomów, j _ _
D'GlMfl SWOBODY interesów prywatnych

KOLEJ ŻELAZNA
o o d s i e n n ie .

Pociągi osobowe odchodzą z  Krakowa:
„  n  . .  i o  godzinie I2tój mta. 15 p* południu.
Do Dębicy • • 1 * godzinie 9tej min. * wieczorem
„  ... .  , ,« 1 0  godzinie iitej min. 30 n rana.
Do W ieliczk i. |  % Tgd l ;Bie 9tój min. 30 wieozorem.
n «ar- j  • f ® godzinie Otej min. 10 z rana.
Do W iedmą . |  0 ło d e jn|e 3ój min. 86 po południa

Do W rocław ia f coa*inie Bej min. 30 z rana.
1 Warszawy j

Przychodzą do Krakowa:
-  n«bioe I 0 gadzinie 6tdJ min. 80 z rana.

{  0 godzinie m i,. 36 po południa.
K W ieliczki i  B godzinie lOtój min. 46 z rana.W ieliczki . { o * ^  flUj min 48 wico,orem .
ar u r i . j . i a  l  ,  . e J . i ' n i n  1 1  t l i ł  min. 2 5  DMOd P®B W iednia . . j o  godzinie l i t e j 86 przed południem

■ u u a u u i v  z  » » w j  r

godzinie Bój min. 16 wieczorem.

“i W a r^ a w y  i .  godzinie 8ÓJ “  po południu.

Pociągi osobowe z Dembicy do Krakowa-.
i  o godzinie l l td j  min. 16 P « e d  południem, 

odohodzą • • I  o godzinie 3ój po półnooy.

Z  Krakowa do Dembicy:
1 .  godzinie 3ój min. 37 po południu. 

o godzinie 12tój min- *» w nocy.

U  o w i e c  w  zgubnych i złośliwych s ła ­
bościach racic.

N apełnia _ się we flaszki, na których 
firma apteki korneuburggkiój wyciśniętą 
je s t,  z przyłączeniem iustrukcyi nżycia.
C e n a  j e d n e j  f l a s z k i  K O  k .  i n k

Prawdziwy Korneuburgski 
Proszek leczący i pożywny dla 

bydła.
D l a  b y d ł a  r o g a t e g o  w  choro- 

bliwem wydzielaniu się mleka, powstałem 
z przeszkód traw ienia, okazującem się 
dawaniem m ałej ilości lub złego mleka, 
które się co do jakości przez użycie tego 
proszku nadspodziewanie polepsza, w po- 
czątkach podoju krw istego, w paskudniku 
i rozdęciach.

D l a  k o n i  w zołzach, dychawicy, 
w łagodnych i zajadliwych gruczołach 
tudzież w tak  zwanym latającym robako.

D l a  o w i e c  celem wzmocnienia dzia­
łań  wątroby, w zgniliźnie, również we 
wszystkich chorobach system u brzusz­
nego, powstających z nieczynności.

W a ł a  p a c z k a  — 4 k r .  m k .  
w i e l k a  „  -*»  k r -  m k

wysłużonego c. k. profesora sztuki 
leczenia bydła

Udowodniony środek na 
biegunkę u owiec.

Skuteczność-
Ogrzewa żołądek, wzmacnia trawienie, 

działa dobroczynnie na oddzielanie się 
żółci i staw ia całe zwierzę w możności 
podczas napadu mleko m acierzyste trawie 
i spożytkować, i miernem krążeniem krwi 
tudzież ożywieniem czynności skóry w jak  
najkrótszym czasie biegunkę uśmierzyć. 

M a ł a  p a c z k a  S O  k r .  m k .  
w i e l k a  „  K O  k r .  m k .

p r z e se ła ją  jak  n a jsp ieszn iej
* Głównego sfela- sylko wegf o

Apteki obwodowej Ęmm w Koraeubnrgu 
w Niższej V lp ?  Austryi

we LWOWIE
w gmachu teatralnym, na placu Gołuchowskiego.

Trudniąc się i pośrednicząc w kupnach, sprzedażach i w y - 
dzierźawieniaoh własności nieruchomych, oraz w sprzedażach 
ziemiopłodów i wyrobów krajow ych, zajm ując się także u -  
mieszczaniem ofieyalistów ekonomicznych i lasowych, ora* 
nauczycieli prywatnych i guwernantek, bon do dzieci i in­
nych słu g  podręcznych, mam sobie za obowiązek przestrzeń* 
Szanowną Publiczność, iż żadnych poleceń ustnie przez^ fakto­
rów i meklerów komunikowanych nie przyjm uję, _ nieohcąo 
stać się za uchybienia odpowiedzialnym. — Nadużycia bowiem 
i szalbierstwa codzienno jakich się ci natrętniki dotąd dopu­
szczają, a skutkiem których ogólna demoralizacya służąoyoh, 
k radzieże, oszustwa i fałszowanie świadectw zakorzenione 
zostały , są  dostatecznym powodem do unikania tego złego, 
z którego ciągłe niespokojności i liczne stra ty  jawnemi się

W  interesach sprzedaży lub wydzierżawiania dóbr, albo 
realności — opisy jasne do bióra franco nadesłano — ka­
żdego dnia osobom interesowanym przy stósownćj informaoyi
udzielane być mogą .

PP. Oficyaliści, Nauczyciele i Guwernantki równie każdego
dnia w Biórze zgłosić się mogą. . ,

T łum aczenia francuskie, nawet dzieł, i wszelkie korespon- 
deneye francuskie bióro ułatw ić i wyrobić obowięzuje się.

W szelkie czynności piśmienne z bióra wychodzące z nad- 
główkiem drukowanym opatrzone będą pieczęcią w łaściw ą i 
podpisem właściciela bióra. — L isty  i wszelkie zgłoszenia 
tylko frankowane przyjmowane będą. (5 4 8 -1 -6 )

przychodzą .

Wykaz

URZĘDOWE.
(538) O bw ieszczenie. C*-3)

[N. 7,441.) Ti M agistratu Król. Głów. M. Krakowa podaje 
się do publicsoój wiadomości, i i  rozebranie domu murowanego 
nod L. 32 w gm. VII Klepars na Targowisku Końskiena sto­
jącego wypuszczone będzie w drodze lioytaoyi pnblicznćj temu 
przedsiębiorcy, który zatrzymawszy na swoją rzec . m ate .ya ł 
Z rozebrania, najwyższą some czy to na lieytacyi u stnć j, czyi. 
też przez złożenie deklaracyl zaofiaruje. , Bie

Chęć licytowani* mających 7R5-  l  w  , rnsI
zechcieli w terminie licytacy. dnia Idzie]
chu Magistratu Departamencie IV odbywać się mnjąC J, g 
każdego czasu warunki odczytać można.

K r .k i l ,  U .  t  ™ .J. ! » ’  „ d „

■ n s e r  a l y .
Nasion

znajdujących  s ię  nh sprzedaż w  Bici- 
n e  e. U. T ow arzystw a gospod. roln. 

K raków , u l. SieW sKa Nr. 3 3 5  16.
Garniec

1) Buraki pastewne pomarańczowe okrągłe, naj­
plenniejsze ............................................   kr. 50.|

2) Mięszanka z miodowej trawy, Tymoteusza, ką-
kolnicy, białej, żółtej i szkockldj koniczyny kr. 30.

3) Miodowa trawa .  ...............................................kr. 15. i
4 ) Kąkolniea przednia o lb r z y m ia ........................... kr. 38.
5 )  Trawa Tymoteusza . . V .................... z l r - 1 kr.
6) Owies angielski Hoptown i Berwick aklima-

tyzowany, wcześnie dojrzewający i plenny kr. 20.
7) Łubin żółty  ........................................................kr. 30.
8 ) |B u lw y  (ewierc kr. 2 5 ) ...........................garniec kr. 4.
9) Rzepak l e tn i ...................................................w „ 3 4 .
1 0 ) |K u k u r u d a a  amerykańska (koński 

ząb zw ana) i ....................., * \  . . . „ zlr. 1]
P o w y ż s z e j  nasiona w  mmojszćj ilości nad garniec,!

nie sprzedają się. j
in  iiirr W razie przesyłki, za opakowanie przy ka- 
*^^8=**żdvm  garncu dodaje się po 3 kr., od ćwierci! 
15 kr od pół korca 30 kr., od korca zlr. 1 m. k.

~  Ważne doniesienie.
.»  W y . . W

iów  pozwolenie w kąpielach WBZelkim dogodnościom i 
dołożył podpisany sta ran ia , a  y  ł o śei zadosyó uczynić 
żądaniom Szanownych kąpiących ii?  *  # C u W e r l l | ą ,
i odpowiedzieć, urządzi w tymżei z; h napojów, dalćj
Z wyborem win zagramcznyoh, tudzież y . tarezaj„ ea jak  
piekarnią, dziennie 2 razy świeże pieczy nBłn gę, w szy-
nakoniec postara się o dobrą kuchnią, t  . j R|  d bar_
stko za najum iarkowańssą cenę. Gdy zaś k %
?ao wiele się przyczynił do u p . ę k s z e n i a  zaM aa F ^
jemności gości, przeto 1 podpisanego jes t *ao» i e

'v z s r _

SkJad Mebli i Tapetów
w  ulicy Sławkowskiej Nr. 376

otrzym ał świeży transport

M ebli machoniowych i orzechowych,
i to po cenach niższych jak  kyjy u BAITRA w  czasie ja r ­
m arku sprzedawano ■»—

w Białej u Jerzego Kaffay aptekarza 
pod Z łotym  Lwem. 

w Buozaczu u Nęokiego aptekarza.
■a Boohni u Paw ła Niedzielskiego, 
w B ielaka a Karola Schaflffan. 
w Czernłowoaoh u J. Schnitzla. 
w Cieszynie u E. E. Schródera. 
w Dembicy U Herzoga aptekarza, 
w Dolinie u Józ. Trauenfelsa aptek, 
w Dzikowie u J . Brudzińskiego, 
w Jabłonce F. Hladnego. 
w Ja ro sław ia  u Ign. Baiana. 
w Kołomyi u Nowickiego aptekarza, 
w K ałusza u Sohlesingera aptekarza, 
w K rakow ie u. Winc. Kirchmajera.

n a s t ę p u j ą c e  f i r m y :
we Lwowie u Konst. Iskierskiego. w B adziechow ie ug^ â “B̂ eW'CZa' 
we Lwow ie U Franciszka Tomanka. w Rzeszow ie u J. , « . . re8Cvm 

_ u Bierzeckiego i W ebera, w R o z w a d o w l e u K a r l  Ma -
w L eżajska u J. Hirschfelda. w Sam borze u J ó z e fa  K riegseisenap
w Makowie u Mayera aptekarza. w Stanisław ow ie U J. Toma ^a p ■Z Mi^OUu M. JaL u g iew iczo . w S try ja  u J. Sidorowieza aptekarza,
w M yślenicach u A. Lowczyńskicgo. w Tarnow ie u J. Jahna. 
w Nowym -Targu u L. Kamieńskiego, w Tyśm ienicy u Nęckiego aptekarz 

" ° w ym  .. w Tłum acza u Zopotha aptekarza.w N o w y m - S ą c z u  u Kosterkiewicza 
wdowy.

w O strawie Mor. U A . Jastrzębskiego 
w P rzew orska u S. Kellera.

v u F. Kuhna.
w P rzem yśla  u Gaidetschki i Syna.

u Edw. Machalskiego.

w Tarnopolu u A. Morawetza. 
w W adow icach d Schwarza i Hein- 

zego.
w W ieliczce u B. W ontorck wdowy, 
w Z aleszczykach U Joz. K o d r ę b s k ic -  

go & Comp.
. r a s o w i e  O. v»ino. n    .  - . •W rzeczonych firmach jes t także do nabycia: D ra Gustawa Swobody P r o s z e k  n a  g w a ł t o w n e  z a p a l e n i e

inne częBto wydarzające się choroby. tn rn en burrsk iego , którói tak słusznie używa, spowodowała wiele naśladować,
O s t r z e ż e n i e .  W ^ętość^  proszku kor"niegodnie nazwiskami naszemi opatrzone, w potoozną sprzedaż przechodzić 

zaczvnafa* przeto widzimy się być spowodowani oznajmić, iż one z wyrobem naszym nic wspólnego 
nie m ail i oraz upraszać, by Panowie Ekonomowie przy kupowaniu tego p r o s z k u  uwagę zwrócili 
na  piecz°ątkę i napis, któremi każda paczka zaopatrzoną je s t ,  na których w yrażm e godło apteki 
obwodowej korneubnrgskićj w  ję z y k u  n iem ieckim  wyrażone. (549-1-1  J

SEIDUTZMI

OCTU
pod li. 39

w pólwsiu Zwierzyniec
p r z y  M r a h o w l c .

Udowodniwszy w drodze odbytego egzaminu technicznego, 
znajomość teoretyczną i praktyczną wytwarzania octu, a na - 
stepnie uzyskawszy na tej podstawie stósowne pozwolenie, 
założyłem  fabrykę tego w yrobu, gdzie równie zamówienia 
na dostawy większych ilości rzynione być mogą, jak  niemnićj 
sprzedaż cząstkowa odbywać się będzie.

Polecając ten zakład nowy łaskaw ym  względom Publi­
czności, śmiem się spodziewać żo ocet mojego w yrobu, wolny 
od wszelkich pierwiastków zdrowiu szkodliwych, owszem, 
posiadający wszystkie zaleiy dobroci, mocy i czystości, obok 
umiarkowanej c e n y , pozyska zupełne zadowolnienie kupują- 
cych, mnie zaś zjedna powszechne zaufanie, na które zasłu ­
żyć najusilniej pragnę.

Na ostatniej wystawie powszechnej w P aryżu , wedle świadectwa G a zety  w ied eń sk ie j, z pomiędzy wszystkmh 
innyoh podobnych domowych środków lekarskich , j e d y n i e  1 w y ł ą c z n i e  zaszczycone p i e r w s z y m  n e d a -  
l e m l  przez co najw yższy ten w yrok zgromadzenia między-narodowego p rzysięg łych , dostarczył mozem niezbite­
go “ owo du świadczącego o niezrównanej dobroci i w artości tego preparatu w porównaniu z w szystkiem i wyrobami j

W Jledyn^srłówny skład przesyłek i Apteka pod Bocianem w W iedniu, Sukiennioe. naprzeciwko hotelu |

^ C e n a ' pudełka oryginalnego zapieczętowanego 1  z l r .  1 9  k r .  k . m. D okładny przepis użycia we wszystkich j

j?Zprkoszki te Seidlitza wybornie sprawdzone w tysiąoznyoh przykładach wieloletniego deświadczenia, uzyskały  so - j 
bie w mieśoie i na wsi tak powszechne uznanie, że obecnie sław a ich daleko poza granice cesarstw a sięga. J a -  , 
kie skutki wywierać może niezawodna s iła  lekarska proszków scidlitzkich Molla, mianowioio W  o l e r p l e n l a o h  ; 
ł o ł a d k a  ż y w o t a ,  jak ą  pomoc przynosi w oierpieniaoh w ątrobianych, w zatkam u, hemoroidach, zawrocie, biciu ; 
seroa uderzcnuioh krw i. zamuleniu, pieozeniu i innych chorobach kobiecych: to w szystko uważanćm musi jako , 
rzecz udowodniona, a niezliczona liczba osób z osłabionemi nerwam i, przez rozsądne używanie tych proszków mc j 
raz już znaoznój doznała ulgi i nowych s i ł  nabyła.

Główny Skład w  K r a k o w i e  utrzymuje K l r c h m a y e r  I S y n .

S f s  O rt* . * » < -» . a  C.T
niat.eeRAi.ń.Ki- DoimmilLndwik StoUig. Ot coidnUeW . H .yder,

Jaerschel. L w ó w  Karol Fcrd. Milde. M aków  Maier E . N ow y-Sąc*  VVojcikowsk. n . O s ^  ,
Janiszewski W  Sam bor Kriegscisen J. Sanok J. Zarewicz. S u cza w a  E. Botozat. S tarem iasto  Sohzamk. 

Z Ź s t w ^ Z t L w ,  C l d .  T arn ó w  Jul. Reid. J  Jahn. R adauc  Resch. R ze szó w  J . Schaitter. Tarnopol 
A. Morawoc. T y im ien ica  Karol Neki. W adow ice  Schwarz i Heinz. Z to czo w  Feliks Pettes - ^  w iedni

m  (24 1 8 -1 6 -5 3 ) L A ^

b  • •  T k  B I  ■ rRu 1  I  1 1 /  mflieszkanie do wynajęcia
od Igo  lipoa przy ulioy Braokićj obok W ystaw y Sztuk pię­
knych, na 2ćm piętrze sk ładające się z 9 pokoi, 2 kuchni i 
dużego przedpokoju, mogące być na dwio partye podzielone. 
W  tymże samym domu na dole jest 6 pokoi i 2  kuchnie, 
stajnia i wozownia. W iadomość u właśoioiela domu N. 244 
na lóm  piętrze. (5 3 0 -2 -6 )__

były u BAURA w czasie j a r -  
,  „ FranoUzek Drozdowski.
(533-1-6)

KONIE ^
P o w o z o w e  I w i e r z c l i o w e  * wolnćj
ręki do Bprziedania pr*y ulicy Floryańskićj pod N. 512.

(5 2 2 -2 -3 )

Księstwie Krakowskiem w wsi Cholerzynie, po- 
   wiecie L iszk i, jes t

f o l w a r c z e k
składający  sie z 20 morgów g ru n tu , z porządnemi zabudo- 
waniami z wofsćj ręki J0 sprzedania

PROPINACYA
państwa Dobry w cyrk. Sandeckim
na cesarskim  gościńcu z Bilska do Sąoza prowadząoym, po­
łożonego, przez ] io y ta c y ą ^ d n iu ^ 4 4  maj a r< b. na miejsc 
odbyć się mającą dzierżawę wypuszczona zostanie. 

(5 1 5 -3 )

H  Ramienica
V . • I ~ nakvfilR. Iłlirl^

przy ulicy S ław kow ­
skiej pod N. 446 pod 

—  korzystnem i w arunka­
mi z wolnćj ręk i do nabyoia. Bliższą wiadomość powziąść 
można w Biórze wywiadowczćm . a  Stradomiu N. 3.

O strzeżenie.

(5 3 4 -2 ) I

______________ SPOSTRZEŻENIA METEOROLOGICZNE,
Wys. bar. Stan siep.i wllgots.

W szelkie weksle sprzedane i wystawione na imię podpi- 
anego (bez wiedzy jego) są niepewne i nie będą przyjęte.

T a d e u sz  Jordan  
(5 3 6 -2 )  właścioiel dóbr Przybyszówki.

w lin. par. po d ła*  ! powietrza 
ao w K lrs jw M rijd a*

4 -1 2 A -

Klarunek 
aetężoeie wiatr*

pn.pn.wsohodm słaby

Btaa 
N I B B A

10 330 
6 331

,j północny słaby
j pn. wsohodni -

pogoda
pogo

(jaw isk a
MpowIetrBiie

flmiaaa eiopł*
w ciąga da**

chmurami
S

O: + 1 6 * 0

(5 3 1 -2 ) M ichał Ł ysakow ski .

WILLIAMA CARRE.
Dziś w niedzielę 11 maja 

n ieo d w o ła ln ie  ostatnie p rzed sta w ien ie
Otwarcie ka&sy o 6tej — początek o godzinie 7mej. — B lii-  
(^520) btą wiadomość udziol^. osobne afisze.________ (O ,

jh tto m  K io b u k o tc tk i R edaktor odpowiedxiainy.

C. k . T e a t r  polsk i.
W  n i e d z i e l ę  d n i a  17go m a j a

bracia Henryk i Józef Wieniawscy
będą mieli zaszczyt w przejeździć dać o s t a t o l

WIELKI KOSCEBT
P r o g r a m .  — C z f  s

1) Uwertura wykonana przez or^ ie ;Q̂ '  _ .
2 )  Concert Stuok W ebera n a  fortepian, z towarzyszeniem or

3) ^ \ s a ,w r f i “ r."wr.,-s,T
u  w w i .

i odegr. przez z ? ś ć  j j  s

8 S r r : ^
W ienia^8^*6®0,

7Ya E  uda charakterystyczna, skomp. i wyk. przez Józef*
W ieniawskiego.

b w ie lk i W alec koncernowy przez tegoż.
81a. Dwa Romanse W arłam ow a, przerobione przez Henryk* 

J  Wieniawskiego. 
b. K arnaw ał W enecki z waryaoyami Paganiniego, Ern*4* 

i Henryka W ieniawskiego, wyk. na skrzypcach Henry 
Wieniawski.

Rozpocznie krotoch. ze śpiewk. w 1 akcie A. W ieniarskiefi0

N A D  W I S Ł Ą .
Jan  Stypułkowski, nosiw oda............................pan W isłocką
Jakubowa, ślepa wdowa po przewoźniku . . pani Krajews* 
Kusia N * . . . .
Mary a ) c6rki ! ! !  ..............
Jasiek Gębacz, p r z e w o ź n ik .......................
Pani Szulmanowa, w ł. kamienicy . . . .
Mosiek, żyd handlqjący drzewem

. pani Zagórska- 

. panna Kraje*fB 

. pan Janowski- 

. pani Radzyń*** 

. pan Gettlicb-


